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od wiersza drobnego xa jednorazowy umiessczenie Ś coutów, sm następne po 6 ćeniów 
Do każdego obwieszczenia sałączyć mulety 80 wańtów ża opłatę stępiową sa każdoraiośe 


LISTY s pieniędzmi przózyłane być winny trańko do bióra Zdministracyi „Osasu, 
LISTY reklamacyjne uiezapieczętowane nie ulegają frankowania. 


KĘKOPIENIA zadzyłane Redakcyi nie swruċają się | uiszczone hędą. 


0d Administracyi „Czasu“. 


Do dzisiejszego“ Numeru dołączają się 
Listy zwrotne dla tych panów Prenu- 
meratorów którym prenumerata kończy się 
ostatniego Maja. 

W tychże listach zwrotnych ¿wskazane są 
kwoty prenumeracyjne, jakie dla uproszcze- 
nia ekspedycyi, Administracya stale utrzy- 
mać jest zmuszoną a mianowicie z prze- 
syłką pocztową w państwie austryackiem: 
za miesiąc Czerwiec 2 zła. 25 c. 
i $ci kwartał 8 — 

p a i śty o; 14 — — 

Prenumtcrata może się kończyć z dniem 
tylko ostatnim miesiąca. Wszelkie inne ter- 
mina niemogłyby być uwzględnione i reszta 
nadpłaconej kwoty zostałaby dopiero przy 
następnej prenumeracie obrachowaną, 


o 


Kraków 22 maja. 


Odczytując z uwagą podany przez nas 
najpierw w streszczeniu telegraficznem a ną- 
stępnie w całości artykuł Europe pod tytu- 
łem warunki Austryż, uderza w nióm jeden wy- 
raz, który mógł by zupełnie odmiennie ce- 
chować całe położenie Austryi w kwestyi 
polskićjj a po którym jak po nitce dojść 
by można do skrytćj myśli gabinetu wiedeń- 
skiego. W artykule tym powiedziane jest, 
iż „Austrya sprzeciwia się odbudowaniu nie- 
podległości samego Księstwa Warszawskiego” 
(du sęul duchć de Varsovie). | 

Nie. wiemy jaką mamy wagę Boa ah 
tak nazwanym komunikacyom Europy i dl 
tego teł musimy oprzeć całe nasze rozumo- 
wanie jedynie na przypuszczeniu, iż ten wy- 
raz samego jest wyjaśnieniem poufnćj myśli 
a więc dobrowolną niedyskrecyą. Wycho- 
dząc z tego przypuszczenia wyznać trzeba, 
iż wyraz ten ma wielką doniosłość a m 
jasno pojmujemy cały szereg myśli i kom- 
binacyj, które zdaje się wyrażać. 

Nigdy nierozumieliśmy inaczćj programu 
Austryi w kwestyi polskićj, jak tylko tak; 
jak by go skreślał ten wyraz, gdyby rzeczy: 
wiście miał praktyczną, oficyalną doniosłość, 
bo przekonani jesteśmy, iż Austrya nie mo- 
że pozwolić na, połowiczne rozwiązanie 


` sprawy polskićj, lecz dążyć musi do jéj ra, 


dykalnego załatwienia, musi ona i to wszy- 
stkiemi siłami albo starać Bię o utrzymani 
status quo albo zapewnić stanowcze zape- 
wnienie bytu Polski, to jest albo musi. po- 
zostać na stanowisku rozbiorowem i ś. przy- 
mierza, albo znaleść w potężćj Polsce sil- 
nego sprzymierzeńca i zaporę przeciw Ro- 
syi i schizmie. I nie ma tu środka, Austrya 
musi być zupełnie przeciw Polsce lub zu- 
pełnie za Polską, a wszelkie połowiczne 
działanie może być tylko grą dyplomatycz- 
ną zakrywającą prawdziwą myśl i prawdzi- 
we plany gabinetu wiedeńskiego, 

Prawda ta wydaje się nam tak jasną, iż 
nie czujemy potrzeby dowodzenia jéj, tem 


Część. Literacko-Artystyczna. 


WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


(Dalszy Ciąg). 


Kto niecrytał w szkien Szajnochy przeblicznego 
i pełoego interesu artykuła o Trynitarzach i icb 
Redempcyach? Szczytce pojęcie poświęcenia się 
dia ratunku blźniego nigdzie w tak wspaniałych 
niewysiępnje rysach jak w tej inatytncyi zgroma- 
dzenia XX. Trynitarzy, która zaprowadzona n nas 
sa Sobieskiego czasów, oddała wielkie uslugi kra- 
jowi wracając. mu x ciężkiej niewoli tatarskiej lub 
tureckiej jeńców wziętych w bitwach, lub porwa. 
nych w czambułach. Zakon ten zbierał s ii 
z zobranemi pieni i wysciał swoich członków, 
którzy podejmowi r l 
że na , na stepy budżakn i nogaj, lab w głąb 
Tureczyzny, dla wyszukania jeńców polskiego na. 
roda j ch w jasyrze, a dla ubogiej kondycyi, 
nie będących w stanie wykupić się z niewoli. 
rzało się niekiedy, że i pieniądz nie dawał wolno: 
ści, w takim razie Trynitarz zostawał na miejson 
więźnia, a ten wracał do ojczyzny, awoboday! Po- 
dobna ofiara musiała m b 3 gap p 
samych pogan, przynajmniej budziła w nich po- 
dsi nad wielka Mazs miłości chrześciańskiej... 
Jeden z epizodów Radempcyi obrał p. Loeffler za 
przedmiot do obrazu trzymającego pierwsze miej- 


= | Cała. przyszłość schizmy leży w prozelityz- 


£ |zadowolnić niemoże. Austryę nie tylko za: 


| z M Tak . 


niebezpieczne i dłogie podró- 


| 
| 


da-| 


bardziej, iż nie raz już wyłuszczaliśmy po-|niepodłegła Polska inaczej otrzymała Ga- 
lityczne względy, które zniewolić winny Au-|licyę jak tylko zgodnie z wolą Austryi i 


w chwili w którejby sam gabinet wiedeński 
uznał to za stósowne znalazłszy wynagro- 
gzenie gzieindziej? Czyżby idąc inną drogą 
Polska nienarazła się na te niebespieczeń- 
stwa, których tak Smutne ma doświadęze- 
nie, czyżby jednem słowem nie działała 
nierozsądnie? Niech Austrya przyłoży się do 
odbudowania Polski, a Polska powierzy. jej 
samej misyę oddania Galicyi, bo będzie 
przekonaną, iż wiążą je zarówno interesa 
polityczne jak uczucią religijne. Austrya 
więc musi być za Polską lub przeciw Pol- 
sce. 

Lecz jeżeli Księstwo Warszawskie nieza- 


stryę do odegrania stanowczćj roli w spra- 
wie polskićj. Lecz niech nam wolno będzie 
rozumować z punktu wyjścia uważańego 
przez samę Austryę *za najwłaściwszy dla 
niéj, a który obejmuje całą sumę interesów 
gabinetu wiedeńskiego w bieżącćj kwestyi. 
Nie dziwimy się bynajmnićj, iż Austrya głó- 
wny kładzie nacisk. na' zapewnienie intere- 
sów katolicyzmu w Polsce, strona ta bowiem 
kwestyi dotyka nietylko świetnćj przyszłości 
która otworzyć się może. przed Austryą w 
sprawie polsk 


iój, nietylko obaw-lub trosk 
przyszłości, lecz zarazem stanowi linię obron- 
ną, określa politykę odporną, dotyka bez- 
pieczeństwa państwa rakuskiego i jest już |begpiecza bronionych przez Austryę intere- 
nietylko kwestyą jakiejś oddalonćj przyszło-|sów katolicyzmu, to zaiste czyż owa szero- 
ści lecz smutnćj a grożnój terażniejszości |ka autonomia zabespieczyć je może? Szero- 
Schizma grozi Austryi bo w jéj wnętrzu|ka autonomia nie jest załatwieniem, lecz 
zwabić może pod płaszczykiem niezbędne-|gdyby niem mogła być, byłaby tylko kro- 
go' dla nićj prozelityzmu religijnego, polity- | kiem naprzod równie panslawizmu jak schiz- 
tycznych zwolenników Rosyi, bo zagraża|my. A jeżeli by nawet gabinet wiedeński 
tradycyom i podstawie, państwowćj Austryi. |lekceważył ową autonomię i chciał wy- 
łącznie zabespieczyć jnteresa katolicyzmu 
mie polityczno-religijnym, bez nićj uschnąć |czyż może żywić jakiekolwiek nadzieje 
musi. po tylu doświadczeniach dopięcia tego celu 

W Polsce zaś tylko broniącej się od po-|bez oderwania Polski od Rosyi? Czyż mo- 
kus znaleść może schizma nieprzepartą za-|że odłączyć zapewnienie katolicyzmu od za- 
porę, a Austrya katolicka bezpieczeństwo i|pewnienia bytu politycznego P olski? Dosyć 
przyszłość równie religijną jak polityczną |Przypomnić owe traktaty podziałowe któ- 
Niedziwilibyśmy się więc, gdyby dla dopię-|rymi już w, chwili rozbioru starano się 
cia tego wzniosłego i niezbędnego celu Au- |zabespieczyć interesa katolickie w Polsce, 
strya wszelkich dołożyła starań, nie dziwi-|4 pomimo których tyle milionów katoli- 
my się, iż czuje naglącą potrzebę postano-|ków barbarzyńskim gwałtem zmuszonych 
wienia wału w Polsce przeciw falom zbli- |zostało do schizmy! Traktaty te istnieją lecz 
żającej się -do- jej granie schizmy, lecz dzi-|katolicy stali się schizmatykami, a kościół 
wilibyśmy się gdyby nie dążyła do jedynie |l*st, w pętach. Nie w szerokiej więc auto- 
możliwego i racyonalnego zażegnania nie-|nOmii danej przez Rosyą a nawet zagwa- 
bespićczeństwa, przez bojaźń obudzoną pod- |rantowanej przez Europę szukać może Au- 
rzędnym względem, terytoryalnych zmian.|Strya bespieczeństwa dla katolicyzmu lecz 
Słowem nie dziwimy się, jeżeli niechce odbu-| w katolickiej wolnej Polsce sprzymierzeń- 
dowania samego księstwa Warszawskiego, |Cu naturalnym Katolickiej wolnej Austryi. 
lecz dziwilibyśmy się gdyby sprzeciwiała 
się stanowczemu, wskrzeszeniu bytu Polski 
i zapewnieniu katolicyzmu w Polsce zgodnie 
z życzeniem całego narodu. 


Bo w samej rzeczy czyż utworzenie księ- KORESPONDENCYA CZAS U. 
stwa Warszawskiego mogłoby zapewnić inte- "= 
resa katolicyzmu ? Czyżby ono zdołało przy- Lwów 20 maja. 
wrócić na łono kościoła owe miliony uni- 
tów przemocą trzymanych w pętach schi:| (z) Z Wołynia i Podola nie ma nowych dostate- 


cznie sprawdzonych szczegółów. Pogłosek krąty 
mnóstwo. Pod Machcówką miało przyjść do zna- 
czniejszej potyczki, w której moskale dwa razy 
większo straty ponieśli od strat powstańców. Po- 


amy ?.Nie, księstwo Warszawskie, wystar- 
cza dla ochronienia interesów katolicyzmu, 
nie jeśt dostatecznem wałem przeciw falom 


schizmy, która by zalać mogła, wylewająć głoska o zajęciu Drużkopola i Horochowa przez 
się pozostawionym otworem państwo. raku- | powstańców, okasała się mylną, Miejsca te zajmu- 
skie. A. więc: Austryę księstwo Warszawskie |ie korpne Riewuskiego, rozłożony wzdłoż Styro. 

| „| Oddział powstańców pod dowództwem Wiśniew- 
skiego, natrafiwszy tu na przeważne siły, przebył 


dowolnić lecz zabezpieczyć może tylko sta- napowrót Bag i wszedł w Lubelskie, gdzie się obe- 


nowcze zapewnienie. bytu Polski, do tego | cje znajduje. ` 

zapewnienia powołują ją najnaglejsze inte-| W domu w którym w niedzielę wieczorem był 
rega polityczne równie jak najwznioślejsze | *ybuch palnych materysłów, przedsięwzięto bar- 
powódy religijne, tradycya i konieczność kk oj WE Arp RA os pe ył 
chwilowa. Pojąć byśmy niemogli gdyby K aid E , ; 
wzgląd na Gźlicyę, jak to powiedziała Danat znaleziono. Komisys sądu karnego przesłachiwała 


| Da } Nat |zyraz nazajutrz p. Geszepfa w szpitalu głównym, 
Zig, miał ją wstrzymywać i przeważyć pier- |i p. Tepę, który był obecnym przy wybuchu. Prze- 
wszorzędowe interesa i dla tego też z całą 


„łachiwato icb, pomimo żę stan zdrowia obu był 
szczerością myślimy się raz jeszcze wyra: |7strwsżejący. Geszejf umarł wczoraj z rane. Pan 
zić 


$ Topa, brat malarza, posiadający tutaj sklep wyro- 
Jeżeli bowiem Austrya. poprze skutęcznie 


bów chemicznych zeznał, że był zajęty wraz z p. 
À Geszepfem przyrządzeriem ogoiów bevgalskich, 
sprawę polską, czyż podobna przypuścić aby 


które miały być spalone na strzelnicy miejskiej 


stawił był on powrót młodzieńca s wyprawy wie | mimiką spojrzeń, uśmiechów, grymasów , grają w 
deńskiej, teraz dał powrót jeńca z jasyru wyku-|kompozycyach p. Loeffisra największą rolę, bo 
pionego przez Trynitarza. Obie to sceny mają ze | dramat serca ludzkiego. Umie'on być zarazem i 
sobą bliskie powinowactwo; z tą różnicą, że w pier- | psychologiem i poetą. Aktorowie jego wszyscy bez 
wszej chwałą opromieniony rycerz opowiada try-| wyjąttu sympatyczni, z każdym preguą być na 
amfy oręża, a w drugiej złamany cierpieniami je- | pierwszy rzut cka zrobić bliższą znajomość, bo 
niec zanim opowie gorycze i nędze niewoli, rox-|każdą ta ficyonomia ma cob do powiedzenia. Nie 
pływa sięjw ałodyczy powitania. Źona wieszają |są to bynajmniej martwa manekiny, lub fizaranty, 
uje się w. oblicza wy- | dobre. do zapełnienia pustego płatua; wszystko tu 
i czyta łsawemi oczy- | potrzebne, znajdujące się 06 swcjem m ejscu; ża- 
wczesnych zmaąrszczkach,|den natrętny gość nieprzeszkądza. W malowania 
j bistoryę męczeńst%s.. |również znać jedno tebnienie; cznjesz, że artysta 
ni ością zbliża się do nie- | niekłopotał się jak i gdzie jakirj farby utyć; pa- 
szczęśliwego, o którym p owiadają mu, że to ojciec... | tchniony moweą Jab poeta znajdaje gotowe słowa 
Starns:ka, zapewne matka wpatruje się w Syna, da- | oa ustach, tak samo i 00, na końcu pędzla znaj- 
mno opłakanego... Ojciec na boku rozmawia z księ | dował najcdpowiedniejsze tony... Można śmiało po- 
dzem Trynitarzem; są to dwie piękne, powa'na i wiedzieć, że to najszczęśliwszy utwór i pomysłem 
spokojne postacie — rzekłbyś, że wyobrażają kar ji wykovaniem z wszystkich jakie wyszły z praco 
tę historyi publicznej — kiedy w tej grupie /za-|wni p. Loefisra a pokazały się na krakowskiej 
wych powitań skupiło się życie rodziune.. Ude: | wystawie, słowem idylla malowana godna cudnych 
rzająca pięknością jest tu jedna głowa starego do-|ustępów z pana Tadeusza, lub z Wiesława. 
mownika czy slagi, co stojąc za siedzącym jeń | P. Młodaićki Karol (z Galicyj) bawiący w Pa- 
cem przygląda się mu ze wzroszeniem i ciekawo- 
ścią. Wnętrze izby przypomina ubogi szlachecki 
dworek; sprzęty proste, ale znamionujące żywot | Anbelego poematu Jalinsza Słowackiego, który od 
rolniczo-rycerski mieszkańców. daje ten ustęp: „Więc Szaman wziąwszy kaga 
Ogólay rzut oka na ten obraz nadzwyczaj miłe, 
rozrzewniającę obudza wrażenie. Zdawałoby śię, 
ik na Prawdę byli świadkami podobnej sce: 
ny, ta 
dwo jedaem tchnieniem znalazły się te osoby wy- |na kości i gniewny jest. 
wołąne na skinienie rószczki czarnoksięzkiej, jaką| „A 
jest pędzel,. ! 
iwoli w ręku 


a zanim Aoheli i więźniowie. 


wiernym tłamaczem natchnień | a czworo innye 
utalentowanego artysty. Twarze, | dni na drogich. 


sce na tegorocznej wystawię. Przed parą laty wy | szczególaiej twarze, wyrazem swoim, charakterem, | . 


ryżu, po raz pierwszy występuje w dwóch kawał- 
kach: pierwszym jest olejny obrazek wzięty z 


niec wszedł do lochu po rozwalonych kamieniach, 


oczy tego ojęa otwarte błyszczsły jak szkło; 
umarłych leżało w bliskości, je- wano się z współcząciem przy obrazku osięroconej 


przy zbliżającej się uroczystcści strzelania do kor- 
ka w Zielone Święte. Zezoanie to prostuje poprże- 
dnie moie doniesienie, jakoby wybuch nastąpił 
przy próbie sporządzenia nowego rodzaju pocho- 
dni pogrzebowych, jak w pierwszej chwili wypad- 
ku mui.mano. P. Tepa mocno oparzopy na twa 
rzy i rękach, lecz jest nadzieja, że przyjdzie do 
zdrowia pielęgnowany przez trzech | karzy. W pier- 
waszej chwili obawiauo się że utraci wzrok. 

Wozoraj odbyła się ostateczna rozprawa w pro 
cesie wytoczonym Gazecie Narodowej przez margr. 
Wielopolskiego o obrazę bonoro. Sad uznał nie- 
wianym redaktora Gazety Narodowej i skazał go 
ua 25 sł. w. kary i utratę 60 złr. z kancyi za 
przestępstwo prasowe dla braka oględności w re 
dagowaniu gazety. 

Z powoda aresztowań i licznych procesów wyto- 
czonych ostatniemi czasy wielu osobom za udział 
czyli też chęć udziała w powstania polskiem, i iù- 
tsrnowaniu poddanych polskich z Królestwa kon- 
gresowego wspomniały kilkokrotnie dzienniki o 
kartela, jakoby zawartym między Rosyą a Austrya 
w r.1860. Jest to wszakżę mylne zdanie, karte] 
bowiem żaden nie istoieje. Jest tylko rozporzadzę- 
nie ministeryalne z data 19 października 1860 r. 
wydane za porozumieniem się z rządem rosyjskim 
a ogłoszone w Dzienuiku praw państwa pod dniem 
31, października 1861 r. Jako takie ma ono wpra- 
wdzie moc obowiązującą, lecz jest to wcale co in- 
nego niżeli karte] zawarty i dla tego chciałem na to 
zwrócić nwagę. Rozporządzenie ministra może być 
w każdej chwili odwołane, podczas gdy kartel 
trwa póty na jak dłogo był zawarty. Rozporządze: 
nie, o którym mowa nie było ratyfizowane ani u- 
chwałą izb ani sankcyą monareby, a co jeden mi- 
nister, zwłaszcza w czasach przedkonstytucyjny ch 
rozporządzł, to minister konstytacyjay w każdym 
czasie może odwołać bez najmaiejszego naruszenia 
zobowiązań międzypaństwowyck. Taka jest różai 
ca pomiędzy kartęlem, a rozporządzeniem ministe- 
ryalnem, które myloie nazywane bywa w dzienoi 
sach kartelem. , 


Warszawa 16 maja. 


W odpowiedzi na artykuł urzędowego Journal 
de St. Petersbourg, który szumnie wyliczał szereg 
pozoruych połowicznych r.form, ogłoszonych dl» 
jednej ziem polskich pod paaowaniem ro- 
syjskiem, bo tylko dla Korg:esówki, a i w təj 
aiewykonywanych, gdyż źadue polepszenie, żadna 
forma istae mie mogła w obse najwyższej sa 
mowolaości policyi i wojska, które w system pra- 
wie przeszły, — ogłoszono w jednym z pism tatej- 
szych tajemnie wychodzących artykoł bardzo u- 
miarkowanie napisany. kuł ten roztrząsa ko- 
'ejao każdą pseudyreformę i łaskę z owego sze- 
rega wymienionych, w. Journal de St. Petersbourg. 
Oto ornowa tego artykułn: 

„Odpowiadając na artykuł urzędowego dzienni- 
ka petersburgskiego z 26go kwietnia, wypada prze; 
dawszystkiem zwrócić nwagę na ogólną i trwałą 
zasadę dyplomacyi rosyjskiej, że zawsze co inne- 
go głosi a co innego robi, że całego zarządu tego 
państwa i jego dyplomatów o szczerość i wysoką 
inteligencyą obwiniać nie można, będących prze 
kopania, że nie rządy dla ludów, ale lady dla rzą. 
dów carskich Żyć, a przynajmniej wegetować po- 
winny, że ladom żadne nie przynależą prawa; na- 
wet chleb lore, nie pożywany jest tylko łaska 
carskiej dobroci, będącej widzialnem bóstwem dla 
agro: yh aia udów pod panowaniem carów. 

a : 

I. Amnestye, akty łaski i miłosierdzią carskiego 
są w pierwszym paragr» fis pajłaskawszych reform, 
Dyplomacya rosyjska tego nie rozumie, że naród 
nie jest ałoczyńcą, łask nie potrzeboje, ale mądro- 
ści sprawiedliwej, właściwych ustaw w zarządzie 
państwa, wydartej ojczyzny a z nią dzieci naszych, 
codzień mordowanych i wywożonych w sybirskie 

tchłanie. Łaski z tego paragrafa spłynęły jak zwy- 
kle na zł dziejów, morderców, podpalaczy, niepła 
cących należności skarbowych z tytułów wyroków 
różnorodnych, gdy te dla ubóstwa debentów wys- 
gzekwowane być nie mogły, a w małej liczbie ns 
przestępców politycznych, których uwolnienie jest 


zawsze zbyt kosztowne w Rosyj, dla tego głównie 
tylko zamożaiejszym rodzinom przysłoguje. Z.ie- 
sienio również koufiskaty majątków, owej tsk krzy: 
czącej anomalii w więku dziewiętoastym, nastąpiło 
tylko li co do majątków zak westycnowanuj ch przez 
trzecie osoby, których rząd pizez let 30 sni wye- 
gsekwować ani wyprawować nie mógł: bo prze- 
cież wiadomo, że majątki i wszystkie d. bra za- 
sekwestrowane przez rząd, na rzecz tegoź przez 
licytacyą lab z wolaej ręki zostały sprzedane, da- 
rowane, alienowane oddawoa, a nawet rozkrzdzio- 
ne przez administratorów i różnych czynowników; 
wreszcie zaledwie ogłoszono ukaz carski znoszący 
karę S,bira i wywożenie przestępców na krańce 
Azyi; w kilka dni potem kilkudziesięcja obywate- 
l, między temi prałsta Białobrzeskiego, jnc ych 
księży i Hiszpań kiego wywieziono w błogosławio- 
ae stepy rosyjskie. 

do wyznania religijnego. Dobra narodowe 
najzyskowniejsze, rozdurowaac między Ryan z 
obowiązkiem wyznawania r. ligii prawosławnej pod 
ich utratą, ztąd zwiększony ciężar podatkowy. Pra- 
wo małż:ństw mięszanego wyznania, z k: nieczno- 
ścią wychowa dzieci w religu rosyjskiej nieoległo 
zmianie. Bskapstwa świeżo obsadzone przez ladzi 
wątpliwych ze szkodą religii, zawdzięczających 
rządowi swe wyniesienie. Korespozdeacya w spra- 
wach duchownych i sumienia między kciężmi a 
Rzytnem poddana kontroli rządu. 

Wabroniono pod swowemi karsmi przechodzić 
z religii prawosławnej na kat licko-rzymską, i po- 
wracać na jej łono gwałtem zmoskwiczony m, 

Więzienie, mordowanie, wywożenie na Sybir 
księży za Ścisłe pełnienie swych obowiązków, nie- 
aległość podszeptom rządowym, tadzież wzbrociecie 
różoych obrządków relig'joych prawem kościeluem 
aświęconych, od wieków wykonywanych, 89 na 
porządka dziennym, jakkolwi :k Rosya zapewniłą 
konkordatem nietykalność wolnyści rzymsko-kato- 
licki+ go kościoła. 

III. Pensye, środki finansowe i dobroczynne. Na- 
zbyt wyjątkowo i to moźe kilka iadywidaom skut. 
kiem szczególnych zabiegów, intryg, nie zaś w sku- 
tek ustawy, udzielono wsparcie skromne lub pen- 
syą, posbawiwszy prawie wszystkich urzymanią 
i dosłażenia czasu prawem wskazanego lat 40 ną 
pozyskanie ponsyi z faodaszu ewerytalaego przez 
każdego ur.ędnika składanego; sle h jaie są upo- 
sażeni zo skarbı polskiego ì fanduszów emeryt:l- 
aych czy .„owniki moskiewskie, szpiegi, ich żopy i 
kobiety złych obyczajów w obowiązkach sorde- 
cznych u siepaczów moskiewskich zostające. 

Podwyższenie pecsyi urzędnikom jest zbyt małe 
i nie wystarcza na zaspokojenie niezależoego byta: 
tylko najwyżsi wykonawcy polityki rrąda auti-na- 
rodowego są hojnie platai; dla tego t.ż przekup- 
sp, A pech rztępstwom rzadkiem. Tak up. 

owy bierze i i i 

cel.sta rabli 9 miesi tey A = Roy b 
prawych nie mają, akże od nich sumienaocści b M 
magać ? Ale natomiast są często praktykowaję 
dodatki do pensyj, w nadgrodę szczególaych sa- 
slog, o które się biedni urzędnicy starać muszą 
często kosztem najś więtszych obowiąsków. Obok 
tego tak nędznego up.zażenia niższy ch ar:ędoi- 
ków, z drugiej strony niesłychana rOzrzutdość. 
Istnieje np. order z przywiązarą do niego pensyą 
roczną 100,000 rubli, który tylao otrzymują naja- 
słażeńsi dyplomaci miejscowi i zagraniczni. 
" k parara niesprawiedliwego i dowoloego 
otąd opodatkowania, nic nienczyniono: i 
R: m skutkach żadoe. rekin 

odatki osobiste i od slag jako mozolne w kon- 
trolowaniu, zniesiono, w Taz takowe padajo. 
sieriem na wyższą stopę opłat od gorzelni i in- 
aych. Szpitala i instytnta dobroczynne , kt rych 
zbyt mało, są wyłącznie utrzymywane z fauduszów 
instytutowych , hojaością prywatoych nadanych i 
z0 składek dobroczynnych. Rząd się o nie niętro- 
szczy, bo z nich niema docboda i nie posługują 
polityce, ztąd też dużo żebractwa sunje się pu dro- 
ne Drogi b ARE a. 

. omunikacyjne, przemysł narodowy. 
lat 40 budują sę drogi Sadogiewio do Pot dibar 
sa, Moskwy, Berlina, Wiedoia, fortece, eytadele 
które chłoną miliony w pułowie kradzione przez 
różnego rodzaju przedsiębiorców rozyjskich. Niema 


A 


„l spojrzawszy na nich Szaman rzekł: „Co u- 
czyniłem ? Oto ojciec żyje,. a synowie pomarli juź. 
Dla czegóżem się modlił ?“ 

Malarz wydał to w ten sposób, że u czeluści 
jaskini widać dwie, jakby z innego świata posta. 
cie — to Szaman i druga postać przypominająca 
Danta — to Aoheli. 

Na dnie pieczary leżą trapy z kajdanami u nóg 
i żyjący starzec. 


Do apokaliptyeznych wizyj potrzebna i fantas- 


magorya dekoracyi — w głębi sybirski krajobraz 
zimowy — do koła czeluści ciemnej olbrzymie ska- 
ły cáwiecone jakby bsrgalskim ogniem, zapewne 
zorzą północną... Rodzaj ten dla tego bywa zbyt 
tradny i niebezpieczny, że trąca o dekoracyę tea- 
traloą i o melodram. 

W drugiej kompozycyi wyobraził p. Młodnicki 
alegorycznie r. 1863. Jest to jakby dantoska gru- 
pa unosząca się w powietrzu. Zemsta z czerwoną 
chorągwią i pochodnią — relig'a z krzyżam — pła” 
cząca matka, której dziecie spada przeszyte 
ałamkiem piki... Lubo to wszystko mieści się w 
szczupłym rozmiarza kartki papiera; jedaak mo- 
głoby rozwinąć się na wielki karton... 

Z powyżązych prób możaa sądzić, że p. Młodni- 
cki ma żywą wyobraźaią unoszącą go w kraj fan- 
tastycznych widzeń; w tym tedy rodzaju, dotąd u 
aas nieuprawianyw, może z czasem zająć pierwszo 
aa Prawdziwy dar twó wynalezienia, 


„l okropny ujrzeli widok! Oto na ciele sajmłod- | zaajdzie ta dla siebie szerokie pule, Czy to pój- 
Wo, z taką pewnością, harmonią, niele- | szego syna leżał ojciec, jak pies co położy łapy| dxie w ślad poetów, czy poetyzować zoche. 


e na 
swoją ręk 


ę. 
roka peszłym na wystawie naszej zatsymy- 
i bladej dziewczyny splatającej wieniec x nieśmier- 


telników. Był to utwór p. Budkowskiego z Paryża 
zoamionujący głęboko cznjącego astraóó; Oseenio 
dwie onegoż prace spotykawy na wystawie; je- 
dna: Obóz w Goszczy; druga, Alegurya Polki i 
Litwy. Zapewne musiały one być malowane pod 
korączkowem wrażeniem chwil bieżących, kiedy 
myśli uczucie odbiegało w świat elektry zających 
scen walki — bo niezoać w nich ani głębszego ro. 
mysla, ani owych jenialoych pociągów pędzla 
zdradzających artystę. Jak w jedoym tak dra im ` 
kawałku błahość pomysła waluzy z niedostatkiem 
wroci A : 

P. Dyleżyńskiego Cypryana (z Paryża) bistory- 
czny obraz: Jakób i Konstanty króle "ah sięz, 
jako więżaiowie na zamka Köaigsteinie. Na zam. 
kowym tarasie zkąd widok na Ssską S<wajcaryę 
siedzi w perace królewicz Jakób, g obok niego stoi 
królewicz Konstanty z wygolocą głową, w konta- 
siku i żupanie. Ianej treści niemogliśmy dopatrzeć 
w toj scecie, pod którą możasby podsunąć co się 
komu podoba. Nie wszystkie momenta histryczoe 
aadają się do kompozycyj malarskiej, a najmniej 
te w których nie mą akoyi dramatycznej, lab bar- 
dzo wybitaych i znanych charakterów, ` 

W białym arabskim burousie czarny i ogorzały 
mężczyzna toi śród egipskiego krajobrazu. Ma to 
być Jalinsz Słowacki. Baraus biały, który poetą 
przywiózł ze sobą se wschodn, jeden jest ta auten- 
tyczy. Kto znał za życia Jolinszs, nigdy niepo- 
wie, aby tą twarz jaką mu d.ł p. Dyleżyński by- 
ła kiedykolwiek jego własnością. Koloryt vbrszu 
iw królewiczach i w Słowackim jeden i ten ssm 

hociaż nataralny koloryt Saksonii i Ezipta róż í 
się między sobą, jak ołów różai się od złota. Wy. 
padałoby otrząść się z tego ciężkiego, sinawobru_ 


CZAS : Soboty 23 Maja 1883. 


w krajn innego handlu prócz wywozu zboża, tro- 
chy wełny, wyrobu cukru, sukna, Inu, bawełoy na 
częściową potrzebę miejscową ; zresztą wszystko 
z zagranicy sprowadzać trzeba; pieniędzy w kraju 
niemasz, tylko raskie assygnaty i papierki zdaw 
kowe w każdem mieście, zakładzie, dowolnie fa- 
brykowane z wielką krzywdą ogółu. Wyjazd za 
granicę wzbroniony obywatelom. Górnictwo krajo 
we zupełnie zaniedbane, będąc oddane w ręce Ro- 
syan zupełnie nietachowycbh, ale łowczych wyśmie- 
nitych. 

5 Reorganizacya instytucyj politycznych i admi- 
nistracyj.ych. Tu się mieszczą rady miejskie, po 
wiatowe, gubernialne i rada stanu. Ich atrybacye 
są tak osuowane, że nie mają żźaduego użytku pra- 
ktycznego, rzeczywistego znaczenia i samodzield0- 
ści, posiadając tylko prawo zbyt ograniczone opi: 
nii w szczegółach mniej ważuych bez decyzy! i 
wykonalaości, do których jest niezbędaa najwyższa 
sankcyą monarchy. Słowem, jestto wszystko wiel- 
kie nie, alo pod tytułem reform. Mimo to. naród znę 
kazy niewolą, mamiony obietnicami dalszego roz- 
woja tych błogosławionych instytacyj, chciał z nicb 
wyciągnąć jakikolwick użytex, przyjął je z za- 
strzeżeniem ; a przekonawszy się po pierwszych 
posiedzeniach w najściślejszych szrankach tak 
zwanego prawa odbytych, że obrady te nietylko 
zatwierdzenia rządu mie zyskały, ule jeszcze na- 
gany, tak zwane wygowory, i były przez rząd roz- 
więzywane: dla tego wszyscy członkowie owych 
rad poddali się do dymiByi. 

6. Wychowania publiczne, Ta jedna iostytacya zda- 
wała się rzeczywistością jakkolwiek jeszcze niezupcł- 
nie odpowisdaią, lecz gdy została po rosyjsku opra- 
wioną, tiumaczozą, stósowaną, nic nam lepszego 
i rzeczywiście dobrego nioprzyniosła w wykonaniu. 
Szkółsi wicjskie nieurządzone, nauczyciele bardzo 
nisko platai, nie mogliby się poświęczć wyłączaie 
swemu powołaniu, nagleni do ianych zatrndaień 
celem utrzymania swych rodzin. Płaca szkolnego 
za wysoka, więc nieprzystępna biednym, którzy 
nadto dla braku szkółek elementarnych nie mogą 
nabyć kwalifikacyi dla szkół wyższych. Źsledwie 
ogzystują szkółki miejskie, dość źla urządzone a 
wiejskich prawie niemasz, tak mała ich liczba rze- 
czywiście. Wykład mauk w szkole Głównej tylko 
samym uczniom, matrykulowanym otwarty, choć 
wiemy, że nie jeden z wolnych słauchaczów mógiby 
z niego znakomitsze odnieść korzyści. 

Wydziału filozofii niemasz jako nauki niepotrze- 
bnej w kraju, gdzie pu ukazie, każdy dobosz mo- 
że być i bywa profesorem, dyrektorem szkół, na- 
wet filozofem, 

W szkołach wyższych tylko uczą języków nowo- 
żytcych, francuskiego i niemie :kiego, poczynając 
od klasy 5 w 3 godzinach tygodniowo, nanczyć 
się więc żadnego z tych języków niepodobna cho- 
ciaż do wykształcenia w Polsce są one niezbędne, 
gdyż mamy jeszcze wielki brak dzieł fachowych i 
wyższej naukowości w jężyku ojczystym. 

1. Reformy w stosunkach z włościanami. Gdy To- 
warzystwo Rolnicze przyspieszając rozwiązanie tych 
stosunków opracowało troskliwie i praktycznie za- 
sady do oszacowania gospodarstw miejskich, zo- 
stało rozwiązane, aby niedawać nawet domysłu 
włościanom , że to jest dzieło dobrowolne obywa- 
teli kraju, lecz łaska rosyjskiego rządu z cudzej 
kieszeni i puszczono między wieśniaków Er gat bat 
szów tajnych z mandatem głoszenia: że rząd chce 
zupełnie zwolnić włościan od wszelkich opłat, ale 
panowie temu są przeciwni i podnieśli rewolucyą 
przeciwko dobrotliwemn monarsze tylko w celu, 
dawae przywrócić poddaństwo i zawładnąć ich ży- 
ciem a śmiercią. Ta to szatańska doktryna już 
nurtować zaczęła, a proskrypcya barbarzyńska czyli 
tak zwany urzędownie pobór całej inteligencyi 
krajowej byłby ją rozwinął w krwawej pożodze, 
powstał więc naród cały a obywatele ziemscy od- 
stąpili bezpłatnie na wieczność posiadane grunta 
gospodarzom pańszczyznianym. 

8. Rozciągnienie prawa powszechnego do Izrae- 
litów w Królestwie. Izraelici posiadają w Polsce 
najwięcej drogiego kruszczu, a ten dziś odgrywa naj- 
ważniejszą rolę w Świecie; rząd rosyjski nań bardzo 
łakomy i chciwy, skonfiszować go niemoże , więc 
wyładzić stanowi: nadto żydzi w 1830 roku wię: 
cej trzymali z rządem rosyjskim, teraz poznawszy 
wspólny interes, dręczeni, męczeni porówno z na: 
mi, sami przyjęli współobywatelstwo nasze, czując, 
że są dziećmi polskiej ziemi, Co rząd spostrzegł- 
szy chciał omamić krócej widzących, że polepsze- 
nie stanowiska cywilnego i politycznego jemu 
tylko wipni, a zatem z pim trzymać mają obo: 
wiązek. 

9. Reorganizacya różnych władz. Przedsięwziął 
ją rząd rosyjski, pozornie i dotąd najważniejszej 
gałęzi dochodów celnych nmieoddzielił od admini- 
strącyi cesarstwa i żołądka petersburskiego. 

10 i 11. Reformy sądowe, wypracowanie proje 
któw prawodawczych i administracyjnych. Zguła 


nie ta nie zrobiono ale wiele głoszono. Cóż rada 
stanu zdziałać mogła złożona z wybrańców rządo- 
wych znających dążności władzy i jej oddanych, 
wszakże i ci okazali dosyć szlachetnego charakte: 
ru, bo przekonawszy 8ię, że są parawauem igra- 
szki rządowej, że rząd pierwszy gwałci prawa 
świeżo przez siebie nadane, usunęli się od rady, 
w której napróżno było coś dobrego radzić. 

12. Władza wykonawcza i administracyjna, Wiel- 
ki ks, Konstąuty został namiestaikiem a margra- 
bia Wielopolski naczelnikiem rządu cywilaego, 
nieznając w kraju ani popularności, ani tej opinii, 
która na takiem stanowiska jest niezbędaa. Wiel- 
si książę nieobeznany z miejscowem położeniem i 
potrzebą kraja poległ zupełnie oa margrabi, nieo- 
toczył się ludźmi mającemi sympatyę w kraju, 
aiestarał się zbliżyć i poznać co boli Polaków, za- 
wiódł ich oczekiwania, że przywiózł wielkie kon- 
cesye z Petersburga, które głosiła usłażaa policys, 
aby mu zjednać życzliwe przyjęcie. W powieiz 
showaości swego dworu zdawał się więcej jak 
aieszanować boleści i ogólaej żałoby narodu; za- 
miazt odznaczyć awe pierwsze wystąpienie jakim 
aktem dobra publicznego, zajechał bawić się w te- 
atrze, gdy lud płacze cały. Wreszcie swem stano- 
wiakiem i imieniem przypominając Warszawie dra 
końskie rządy stryja swego. Po fanatycznym za- 
machu młodzieńca, w sądzeniu którego dozwolił 
pogwałcić prawo obrony i zastósowanie ustaw każ 
dego ucywilizowanego narodu, w ostatniej drodze 
łaski podnieść się nie mógł czy nie umiał do wy- 
sokości, któraby go była podniosła nad poziom 
awykły, 

Gdyby był aszauował publiczcą żałobę, zajął się 
był przynajmniej możliwemi alepszeniami w kraju, 
te niezwłocznie w wykonanie wprowadził, gdyby 
samiast licznych aresztowań najrozleglejszą amne. 
styę zrazu ogłosił i wykonał, gdyby nie słowami 
lecz czynem okazał „zaufanie w sźlachetności Po- 
laków,* byłby znalazł więcej bezpieczeństwa niż 
w zgrai konnych kirgizów, a kto wie, czyby da- 
iej nie zaszedł. 

Co do składu rady administracyjnej i rady sta- 
au, te złożone z Rosyan lub wiernych doświsdczo- 
nych sług carskich bez żadnego wpływu opinii 
narodu. Ich decyzye jeszcze zależą nie od wię- 
kszcści głosów ale od przyzwolenia i potwierdze- 
nia namiestnika, a tak w każdym punkcie brodzi 
dawna samowóla. Całą słażba celna z samych Ro- 
sysm złożona, tylko sądownictwo jako wymagające 
aiezbędnie wyższej nauki zostawiono krajowcom, 
zawsze jedaak pod naciskiem rządu. Nadto w o- 
góle viżsi urzędaicy, zbyt małe biorący pensye 
X mozolne zatrudaienia mający, są to biedni Po- 
acy. 

Te krótkie uwagi nie malują jeszcze donośnie 
położenia naszego, trzeba mu się bliżej przypa 
trzeć, aby uwierzyć w jego brzemie, bo święta Ro- 
¿ya ma wszystko święte w ustach najświetlejszych 
dyplomatów swoich, a ludy ucywilizowanej Earo 
py nie przekonawszy Bię nareszcie uwierzyć nie 
są w stunie w jej barbarzyństwo w 19 wieku.“ 


Paryż 18 maja. 


Doniosłem był, że p. Drouyn de Lhuys miał roz- 
sowę z hr. Goltzem o wspomaganiu przez Prusy 
Bosyan uciekających w Pozn+ńskie i gwałcenie 
tym sposobem zasady nenutr:laości, z ogromnę 
szkodą naszego powstania. P. Drouyn de Lhuys 
przesłał w tym względzie notę do Berlina, ale od- 
powiedzi jeszcze nie odebrał. Dzienniki przedruko- 
wały list ogłoszony w Sièclu, a w którym jeden 
oficer francuzki, który walczył w Kaliskiem, opi- 
sał postępowanie z nimi władz pruskich. 

P. Dronyn de Lhuys zachęcił nawet Persyę do 
przesłania depeszy za Polską do Peter: burga, Por- 
ta przesłała jnż swą depeszę, Wedłog dzisiejszych 
wisdomcści, wyniesienie Omera paszy ma mieć 
takie znaczenie jakie mu było dane cd początku. 

Mznifestacye Fialandyi przeciw Rosyi sprawiły 
tu maturalne wrażenie. Jeszcze większe wrażenie 
sprawił wybuch powstania na Wołyniu i Ukraioie. 
Tegoroczne lato będzie miało dla Polski szczególną 


| miała być 


niewysuwania się bardzo naprzód, do traktowania 
sprawy polskiej jako sprawy europejskiej a nie 
trancazkiej. 

Pays i Nation zapewniają, że układa się teraz 
propozycya angielska, domagająca się od Rosyi 
zawieszenia broni podczas traktowania spraw / pol- 
skiej. Nation zapewnia, że Rosya :a o się zgodzi, 
że wymaga tego bezpieczeństwo jej wnętrza. We- 
dłag Patrie propozycya ta ma być dawną i nie 

przzisa czy to przez Francyą i Austryą 
ozy przez Rosy% Dzieaniki postępowe wyrzncają 
dyplomacyi próżcą stratę czasu; domagają się w 
aiebogłosy pcŚpiechu i ratowania Poleski drogą ia- 
terwencyi wojennej, łatwej w tej chwili, bo Rosya 
jest słaby, 

P. Drouyn de Lhuys miewa częste narady z lor- 
dom Copley i księciem Mettersichem. Ruch. karyo 
tów między Wiedniem a Petersburgiem jest wiel 
ki. Napaść Moskali ną kuryera francczkiego w War- 
szawie dała do myślenia i spowodowała przewi- 
dzerie ostrożacści ną przyszłość. Dwór rzymski 
gotnja memorandum w interesie; zagwarantowani: 
religii katolickiej w Polsce i to memorandum prze- 
śle do Francyi i Austryi. Jak dotąd, Anglia nie 
sformułowała jeszczę swych żądań w interesie Pol 
ski. Austrya ma iść z oporem za Francyą i nie: 
zupełnie. Nie ma ona zgadzać się na zupełaą au 
toromi i armię narodową. Widząe co się dzieje, 
Pays, dziennik ministerstwa spraw zagranicznych, 
śspokoi z tego powodu opinię i domaga się cierpli: 
wości. Zapewniają znowu, że flsta szwedzka ma 
przybyć do Cherbourga i żu odwiedzi ją Cesarz. 
Flota tego portu staje się coraz silniejszą. Nie tsj 
a0 nikomu, że Fraucya zbroi się na morzu i na 
lądzie, Toż samo ©ysią inne państwa. 

Jeneral Forey zażądał posiłków. Cesarz miał dać 
rozkuz posłania mu jeszcze 5,000 piechoty. Za pa- 
rę tygodni spodziewają się «odebrać wiadumcść o 
wzięcia całej. Paobli, Byłaby to piżądana wiado. 
mość. Meksykanie nie dotrzymoją placn ua polo, 
ale biją się dobrze za murami. Zresztą nienawiść 
do Francyi, rzuciła wielu Avglików i Amerykanów 
do Puebli i powiększyła energię obrony. 

Za parę tygodni skończą się także wybory. Są- 
dzą, że Thiers ulegnie przed p. Deviock. 

Przybyli do Paryża i Tarkosy czyli strzelcy a- 
rabscy z Algieryi. Spshisy eskoriają Cesarzewicza. 
Tak Tarkosy jak Spshisy pobierają żołd gwardyj- 
aki, choć do gwardyi nie należą. Traktowani oni 
są jak goście. 


Paryż 18 maja. 


C) Sądząc o usposobieniu sfer wpływowych i 
rządn ungielskiego w sprawie polskićj, po notach 
i mowach doszło by się do mylnego pojęcia, po 
zory bowiem są gorące, lecz rzeczywistość dość 
chłodna. Nie alega wątpliwości, iż propozycya za- 
wieszenia broni na rok .cały wyszła z Londynn, 
zawierała ona w sobie plan wedle którego wojska 
rosyjskie zająć miały fortece i miasta, a powstsńcy re- 
sztę kraju. O:óż jakkolwick zarzucić by można temn 
projektowi pewną niepraktyczność, to jednak Ńriad- 
czył on ze strony Anglii o siloem postanowieniu 
zajęcia się sprawą klak: tymczasem jeżeli mnie 
nie myłą odebrane doniesienia, rząd angielski o- 
stygł nieco w swoich pierwotnych zamiarach, a 
termometr kwestyi poləkiéj w Anglii znacznie 
scadł od kilkn dni. Mam tu jednak na myśli głó- 
wnie wyższe warstwy, lud bowiem nadzwyczejcit 
gorąco jest nsposob'ony dla Polski a nawet z pe- 
wnym zapałem pcha do wcjny. Nowa mocya za 
Polską miała być wniesiona w tych dniach w 
Izbie niższój, lecz z powodu Świąt została odło- 
tong. 

U zas- zaś wybury przypadające przy końcu 
miesiąca głównie zajmują opinię, która jednak nie 
przestaje żywo się wyrażać za Polską, Wczorajsze 
dzienniki ogłosiły odezwy kilku kandydatów opo- 
zycyj, w których znajdują się alnzye do Meksyku 
z tym dodatkiem, że aczkolwiek Francya chciała 
by widzieć koniec tych dalekich i kosztownych 
wypraw, gotowa by jednak wielkie ponieść ofis- 
ry, gdyby szło o wojnę za Polskę, Zauważano, iż 
w ogóle odezwy te bardzo są wojenoe. 

Co do usposobienia rządu, mogę tylko potwier- 


wagę. Tylko pomyślność powstania będzie mogła dsć | dzić dawne moje doniesienia. Cesarz chce przede- 


pewzą dyrekcyę dyplomacyi, postępującej zawsze 
powolaie i regolującej ostatecznie to. tylko co jest. 


wszystkiem zapewnić sobie współudział Austrzi i 
Anglii a tój ostatnićj przynajmnićj pomoce moral- 


Meetingi angielskie coraz lepiej występują. Widząc |oą, dla tego też proponoje gabinet tutejszy kon- 


co czyni Rosyś, nie mówią jnż one o pokojowem pla- 
tonieznem rozwiązanin kweatyi polskiej, domagają 
się już one użycia „w potrzębię” siły. Domagają 
się tego „w potrzebie“, bo w gruncie idzie im 
więcej o bonor Anglii niż o czyn, bo idzie im za- 
wsze O utrzymanie przewagi Avglii na kontynez- 
cie na zasadzie traktatu 1815. Jeden sławny sts- 
tysta angielski rzekł w tych dniach do jednej za 
graticznej osoby: „la dólysencę de la Pologne 
serit an trop grand triomphe de la France.“ Te 
przezonanie Anglii zmusza Napoleona III do 


dnego tonu, któryby jeszcze był do przebeczenia feii tchnie csłość. Pierwsze plany osobliwie ows 


gdyby okupywała go biegłość w rysunku i kompo- 
zycyi. ` 

Zdaje się że scenę z pana Tadensza wybrał p 
Jsnaary Sachodolski, do tej komnaty gościnne) 
z końca 18 wieku, jaką widziwy na wystawie. Są 
tu poważne polusy, są wykrygowane Telimeny, 
jest i upudrowavy i ufryzowany w kusym fraczkt 
galant którego piesek za łytki chwyta... Drugi te- 
guż artysty obrazek, przedstawia fornalkę Kra- 
kowską. Po Kossaku, Filatim, a cóż dopiero po 
Michałowskim, niebespiecznie brać się do koni, bo 
już dziś nie popłaca ta rasa czworonogów, robio- 
nych podług jednego przepisu. 

Kto z nas nieczoje się wzruszonym na widok 
romantycznej doliny, łamiącej się w urocze zakrę- 
ty, kiedy po nad zamyksjącymi ją wzgórzsmi 
wznidzie ogromna tarcz księżyca w pełni? podró- 
żuy lub przechodzeń zatrzyma się w miejscu, i bo- 


kolamna, krzewy itp. akcesorya, są cokolwiek 
dekoracyjne, i dla tego z czasem mogą uprzykizeć 
się oku. To tylko co z natury wzięte, byle umieję 
toie było użytem, nieprzykrzy się nigdy. W niniej- 
szym utworze artysta pokazał swój talent, umie- 
jąc tyle prawdy i rozmaitości wlać w tę jednośtaj. 
ność zieleni majowej; a co najlepsza, że pomimo 
księżyca, dość starannie unikał onych zużyty.h aż 
asat efektów księżycowych. Jest to uroczy wio- 
ezór majowy, ciepły, wilgotaawy, pogrążony w ta 
kiej ciszy, że dosłyszałbyś głosy uczać rozmawia- 
jących w piersi tego zadumanego kosarz+.... 

P. Kotsis jednym jest z wiele obiecujących ma- 
larzy; z każdym rokiem umie przynieść coś ao- 
wsgo ze sobą, 

(Dokończenie nastąpi). 


—— O | 


daj chwilę pogrąży się w zadumie, tem głębszej, | - 


jeżeli na owej tarczy złocistej odmaluje się Byl- 
wetka mogiły bohatyra |... Wspomnienia powstają 
w duszy podobne do olbrzymich mogił poducszą- 
cych BiĘ z czelnáci skał tatrzańskich; muzyką wie- 
czoru towarzyszy ich przeobrażenia się W rycerzy- 
olbrzymów, w potwory, lab jakieś ehóry bogiń-a. 
nielie w powiewnych szatach... prawdziwa to chwi- 
la rzewnej elegii, którą musi rozkwilić się Serce 
kę wą Taką chwilę, taki widok przedstawił 
p. Kottis. 

Wieezór majowy — doliną srebrnej zieloności — 
sylwetka mogiły na OgTomnej tarczy księżyca, 3 
przedtem wszystkiem Stoi chłopęk krakowski z kc- 
są na plecach... głowę D8 piersi zwiesił — modl: 
się, czy też się zadumał? Cadowną cisza, uroczy. 
aty spokój cechują tę kompozyCyęĘ; ałodyczą ele 


BITWA POD MACIEJOWICAMI 
dnia 40 października 1794. 


przez Leona Wagnera. 


(Ciąg dalszy.) 

Kościuszko był w najlepszem nsposobienin. Wi 
dział on niebezpieczne położenie Fersena, przypar 
tego do Wisły i obsaczonego przez wojsko polskie 
w ten sposób, iż jedynie wtenczas mógł się spo- 
dziewsć, jeżeli nie ocalenia, to przynajmniej nni 


kcąć zuzełaego rozbicia, gdyby mu się ndalo 


ferencye, w których by Anglia do tyla posunęła 
się, iżby jéj niepodobnym był następnie odwrót 
przeciw Francyi w sprawie polskićj, dla tych sa- 
mych powodów rząd francuski nje odrzuca, acz- 
kolwiek uważa go za niepraktyczny, projekt za- 
wieszenią broni wyszły Z Londynu, Jako charśkte. 
ryzujące sytnacyę pod tym w:ględem przytoczyć 
muszę wyrazy lorda Opmiiey, nNous allons ande- 
vant d'anc humiliation on Quno guerre* rzekł w 
tych dniach ambasador królowćj Wiktoryi i kilka 
razy powtórzył to znaczące przewidzenie. 


wstępnym bojem przełamać Bzeregi polskie i przez 
nie się przebić. i 

Wszystkie okoliczności mówią jedoakżo za tem, 
że Kościnszko niespodziewał się, sżeby Fersev 
zdołał uderzyć na niego 1 miał odwsgę stoczyć 
z nim bitwę już duia następnego, tj. 10 paździer: 
niko. Ustawiwszy wojsko woje w położeniu, w 
miarę miejscowości, najobronniejszem, spodziewał 
się daia następnego nkończyć rozpoczęte sypanie 
szażców na lowem tegoż Skrzydje, które pozostało 
bzz oparcia i najmniej opatrzone i które przezna: 
czył dla oddziałn Ponińskiego. Przemawia za tem 
i ta okoliczncść, iż poczyDiwszy nsjpotrzehniejsze 
rozporządzenia, dopiero po północy wysłał do Po- 
uińskiego gońca z napisaoym przez Niemcewicza 
rozkazem następującej osnowy: „Jenerał Poniński 
za odebraniem tego rozkazu uda się z dywisyą 
swoją do Tyszyna, gdzie zuajdzie dalsze moj: 
rozkazy. Zalecam mu największą pilność w mar- 
szu. T. Kościuszko. 10 Octobris o 1 i pół godzi: 
uie po półaocy.* — Czyli goniec dopiero w piş 
i pół godzia po wyprawieniu swojem, o siódme; 
z rana, przybył do Ponińskiego, w oddaleniu 4 
czy 5 mil od Maciejowic, jak tenże późaiej twier 
dził w Paryżu, rzeczy tej wyjańcić niepodobna. 
Czyli zaś Poniński mimo odebranego dnia 8go w 
Okrzei ogólnego wprawdzie rozkazu, ażeby po 
przejściu napowrót Wieprza i po obrania obronnego 
stanowiska, dalszych czekał polsceń; powinien był 
z własnego natchvienia zbliżać się do Maciejowic, 
przesądzać nieśmiemy; A 

Wieś Tyszyn leży w pobliżu Wisły, poniżej Pod- 
zamcza. Odległość jej od miejsca tego wynosiła 
pół mili, a mniej jeszcze od lewego skrzydła 
wojska pclskiego, na którem z dywizyą swą miał 
ttauąć Poniński. Widcozną przeto jest rzeczą, Że 


Co do Austryi, uważają ta w sferach rządowych, 
że mimo aresztowań i rewizyj w Galicyj, bynaj- 
mniój nie życzy sobie ona przytłamienia powsta- 
nia. W ogóle daleko większe ta jest z Aostryi 
uiż z Anglii zadowolenie, i zaręczyć mogę, iż 
zobowiązania się wzajemne pomiędzy Paryżem a 
Wiedoiem daloko s3 ściślejsze i bardziój sformuło- 
wane niź tego przypuszczsć się zdaje opinia po- 
wszechna, z wiadomości dziennikarskich swe prze. 
konanie czerpiąca. ; 

W ogóle położenie jest coraz więcój natężone, 
chcę mówić wojenne. Rząd francuski bowiem co 
raz jaśn:ćj zapatruje eię na sprawę, a chcąc eta- 
nowczego jćj załatwionia, widzi juź jakich ku te 
mu jedynie wypada użyć środków i nie cofa Bię 
przed niemi. Panuje ta w sferach rządowych głębo- 
zie przekonanie, że czas koncesyj administracyjcych 
dla Polski joż minął. Nawet podobno ońwiadczo- 
ao to p. Bodbergowi i dodano po przyjacielskn, 
nqail fant savoir se couper na bras à temps ')*. 

Jeżeli dobrze jestem zainformowany, to baron 
Budberg długo się opierał odezwać się do Peters 
barga w wyśli zupełvćj niepodległości dla Króle. 
stwa Polskiego, lecz w końcu uległ i to żądanie 
przesłał do swojego gabineta w firmie przyjaci: |- 
skiój rady rządu francaskiego. W aferach rządo- 
wych tutejszych unikają z sfaktacyą wyrażeni» 
„Królestwo Polekie* a uzyweją nazwy „Księstwa 
Warszawskiego“. Otóż mniemam, iż ta nazwa o- 
znacza pewien terytoryalny program, który po- 
twierdzał by tylko moje zaręczenia co do nieró- 
wnie ściślejszych i bardzićj sformułowanych zobo: 
wiązuń między Austryą i Francją jak to przypu- 
szcza ogó!. Niezawodnie taki a nie inny jest za- 
kres żądań dyplomatycznych Francyi w chwili o- 
bcetój. Czyż potrzebuję dodać, iż w następatwie 
tych żądań, mie icenego jak tylko wojnę przewi- 
dywać można. To też niezawodnie najwyższa we 
Francyi sfera rządowa zapełnie przygotowaną już 
jest na tę ewentualaość, a najwyższa wola zde 
cydowaną. Mogę zaręczyć, iż ambasada rosyjska 
dzieli moje przekonanie i że przewidywania jój 
nader są czarne. To też. jedyną usilcością te- 
raz dyplomacyi rosyjskićj jest już nie myśl u- 
łagodzenia Fcaneyi i Aoglii, co uważa za niepodo- 
bnem, lecz oderwanie od nich Austryi którój w tym 
celu nawet Prusy gotowe są wszelkie w kwestyi 
niemieckićj czynić ustępstwa, a którą znów z dro- 
gój strony straszą rewolucyą w Węgrzech i We- 
necyj. i 

Niepodbna już dzisiaj nic widzieć, iż wojna jest 
nieochybną. Zaś kiedy nasiąi? Oto pytanie na 
które nie mogę a wię: nie chcę odpowiedzić. To 
tylko zaręczyć mogę, iż rząd tutejszy przekonany 
juź jest o potrzebie pokpiechu w tćj mierze. Szyb- 
kość z jaką następcją po gobie propozycye, nie- 
znana dotąd w tradycyach dyplomatycznych, sko- 
rość w ogłaszauin not natychmiast po ich wysta- 
uiu Świadczą dość wyrsżoie o tem. 


NZ, 


JCMość raczył najwyższem postanowieniem z 15 
maja b.r. sędziemu wyższego sądu krakowskiego 
Drowi Wiktorowi Kopffowi bezpłatnie nadać tyto 
i charakter radzey nadwornego. 

JCMość najwyższem postanowieniem z 11go ma 
ja zamianował pierwszym nadradacą skarbowym 
przy krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie 
tamtejszego nadrudzcę Leopolda Prachtla. 

eee ae awa 


Wiedeń 21 maja. Botschafter zawiera list ja- 


stanowisko, jakie Anstrya w obec sprawy polekiej 
zająć powinna. Treść tego listu ujęć daje sie w na: 
stępujących głównych punktach: Austrya jako pań 
stwo konstytucyjne powinna się łączyć z zacho- 
dem, a szczególniej brać sobie za wzór Avglię i 
jej egoistyczną politykę, Ale nasuwa się pytanie, 
jak pogodzić sympatye dla Polski z utrzymaniem 
Austry. W zachowywania tej sympatyi jest pe- 
wga granica: Anstryi własny iuteres. Sympatye 
z interesem mogą stanąć w kolizyi; na taki wy- 
padek rodzi się praktyczne pytanie: Czy Austrys 
ma wprost popierać ruch polski a w skutek tego 
uarazić się na stratę terytoryaluą ? Antor listu od- 
powiada na to pytanie: Nie. Ale pomimo to An 
strya ma szerokie pole do przeprowadzenia szla- 
chetnej i ludzkiej polityki ; może się stać „anio- 
łem opiekuńczym Polski“ broniąc jej wraz z An- 
glią i nat przed strasznemi następstwami 
powstania jeśliby niepomyślay wzięło koniec, przed 
barbarzyństwem moskiewskiego odwetu. Egoizm 
angielski uczynił Aoglię wielsą; byłby więc ozas, 
żeby Austrya stała się egoistyczną, 

Takie mniej więcej główue myśli austryackięgo 
patryoty, który jak czytelnicy dzienników na pierw- 


1) Niektóre wyrażenia przytoczone przez naszego 
korespondenta tak francuską na sobie noszą cechę, iż 
tych nie tłamaczymy m wolimy je podawać w. orygi- 
nale francnskim. P. R. Oz. 


Kościuszko z rozmysłem przesłał Ponińskiemu o- 
późciony rozkaz w tym celu, ażeby tenże, odda- 
lony od niego najwięcej o` godzinę marszu, przy- 
być mógł niespodzianie każdej chwili, gdyby się 
Fersen w ciągu 10 pażdziernika do rachu pokwa 
pił, a na wszelki wypadek stał w blizkiej goto- 
wości do zajęcia lewego skrzydła i do zagrożenia 
prawego skrzydła i tyła nieprzyjacielskiego wojska. 


Rozkaz ton, opóźniony przez Kościuszkę, czyli 
też za późno odebrany przez Ponińskiego, skutkiem 
riot zy tegoż, fatalne za sobą  pociąguąj 
skaotki. 

Kiedy Kościuszko po wydaniu potrzebnych roz- 
porządzeń ze sztabem swoim w pałacu pod:ame 
ekim, przy wieczerzy, słacha żartobliwego Niemce- 
wicze, który pozbierawszy porozrzucane przez Mo- 
skali dawne druki i gazety polskie, stylem tychże 
aadętym i pełnym makaronizmów, bawi rozwese- 
lone towarzystwo, tymczasem nieprzyjaciel gotaje 
się do hoju. 

F.rscn widział niebezpieczeństwo połcż*nia swe. 
go i pojął, że tylko wstępnym, rozpaczliwym bo. 
jem zdoła uwolaić się z matoi, w jakiej «bsaczyi 
go Kościuszko. Rozmawisjąc z oficerem pruskim 
który tegoż dnia wieczorem przybył do niego goń 
cem. Od jenerala Szwerina, powiedział temus wręcz, 
Ż po spaleniu mostu, przez który przeszedł prze» 
Wisłę, nie miał ianego wyboru, jak zwyciężyć, 
lab umrzeć. 

Powziąwszy wiadomość od cficera polskiego, 
wziętego do niewoli i zagrożonego szubienicą, o 
sle i stanowiska wojska polskiego, i wyrozumia- 
wszy z niego, że Kcścius:ko, niespodtiewając sic 
rychłego napadu jego, dopiero duia 11 psździeri. 
sa zamierzał wydać mu bitwę, postanowił aprze- 


kiegoś austryackiego patryoty, który określa w nim | 


szy rzut oka Spostrzegą, nie innego nie powiada 
jak tylko to, co od początku sprawy polskiej pi- 
saly ;z” małymi wyjątkami dzienniki austryackie 
aiezawisło a głównie półarzędowe. I nie dla treści 
wspomnieliśmy tu o tem jeno dla uwag, które 
4 tym listem zrobił Botschafter umieszczając je 
przed listem samym. 

Botschafter powiada że zgadza sią na zdanie 
listu; że i on w dziennika swym radził i radzi 
Austryi dbać przedewszystkiem o własny inter'8; 
nie łączyć się z Prusami i Rosyą, a stać po stro- 
nie zachodu. „I myśmy nznawali i wskazywali ua 
zadania ludzkości, które ma Anustrya do spełoie- 
nia. Prawdy i dobra nie można dość często po- 
wtarzać, dla tego umieszczawy ten list. Ale w i- 
stotę rzeczy ona nie ugodził; a nie chcielibyśmy 
milczeniem popierać zdania, jakoby o nie więcej 
aie chodziło, nadto, na eo list zwrócił uwagę. Kwe- 
stya polska nie jest kwestyą ludzkości, ani zaaa- 
dy narodowościowej albo idei państwa; nie jest 
ona kwestyą liberalizmu albo abs latyzmu, rewo- 
lacyi albo konserwatyzmu. W (g le nie chodzi 
w miej o to, co zamierzają sobie albo nudzją, że 
zamierzają, strony udział w niej mające, jeno cho- 
dzi ta 0 to, co z naturaloego tokn rzeczy z ko- 
niecznością z niej wynikoęć albo się o nią oprzeć 
musi. Sprawa polska jest kwestyą oświaty è potęgi 
europejskiej. Jest to jedno i to samo; gdyż polęe 
ga osiać Bię tylko może, jeśli odpowiada intere- 
som oświaty; a odwrotnie z tego, co właśnie od. 
powiada tymże intoresom oświaty, jedynie trwała 
potęga zrodzić się może. Kwestyą polska zaś jest 
kwestyą oświaty i potęgi, która przyszłość enro- 
pejską ma dłago stanowczo rozstrzyga: Jest ona 
dla przyszłej historyi naszej części świata tem, 
czem wybór placu operacyjnego dla rozpocząć się 
mającej wcjny. Mąż stanu, który ma na tę kwe- 
styą dać odpowiedź, stanąć powinien na stanowi- 
sku dowodzącego jenerała, Kwestya polska jest 
dla Austryi kwestyą oświaty i potęgi strategicznej; 
zawiera ona w sobie konieczność stacowczego po- 
ciągu ua szachownicy, której nie stanowi pole n:a- 
lej dyplomatycznej akeyi jeno obszerna dziedzina 
dziejów powszechnych; a po błędnym pociągu na- 
stąpić tu może: „ezach i mat.* 

Kwestya polaka, jakeśmy to już często powie- 
dzieli, jest drugą wyprawą wojny krymskiej. Zda- 
je się tylko, że chodzi ta o Polskę, tymczasem 
w gruncie rzeczy idzie ta o zupełaie inoo spra- 
wy. Chodzi tu o stosuaek potęgi i jnteresa An- 
gli, Francyi, Rcsyi i Austryi w kwestyi tureckiej. 
Ta ostutnia stanowi dla Aoglii rdzeń rzeczy, Tyl- 
ko tej okoliczności, że graniczy nie tylko z Rosyą 
ale i Tarcyą, Austrya zawdzięcza ważność roli, 
którą w tej sprawie pomimowoli cdgrywa, Bez tej 
okoliczności stosunek Austryi do kwestyi polskiej 
byłby niemal taki, jaki zajmują do niej Prusy. 

Ale w skutek jeogreficznego połcżenia Anstryj, 
Anglia musi albo Auatryą mieć po swej stronie, 
slbo Anglia tak stanowczy interes ujrzy w zgubie 
Aostryi, że odłączenie się nasze w tej chwili od 
polityki angielskiej równałoby się początkowi ci- 
chej ale zażartej. wojny, którąby od tega momen- 
tu zaczęła z nami Aoglie, a do czego Francya i 
Anglia podałyby sobie ręce. Przemijająca konste- 
lącya mogłaby nawet połączyć przeciw nam An- 
glią i Francyą z Prusami i Rosyą, gdyż usunięcie 
przeszkody do żądanego przez wszystkie stron 
rozstrzygnięcia stałoby się wspólnym czterech is 
państw interesem. To byłby 
staćby się mógł „mat!“ 


Królestwo Polskie. 


Inwalid Ruski podaje szczegółowy raport o za- 
borze Leje powstańców transporta broni i ną- 
stępnych z tego powodu zdarzeniach. Jakkolwiek 
rapal ten pełny jest fałszów, przyznaje jednak 
zabór transportu przez powstańców. Oto główniej- 
szy wstęp tego raportu. 

„Dnia 11 (23) kwietnia wyprawicny został z 
twierdzy Dynaburga do miasta Dzisny pod do- 
wództwem tuficera, eskortą podcficera z 7 żołnie- 
rzami, trausport przeznaczony dla czwartego ba- 
talionu rezerwowego z pułkn muromskiego, a skła- 
dający sig z 398 karabinów gwintowych, 9 pisto- 


n*zach!*, z którego 


fletów i 22 pałaszy (doniesienia z Litwy mówiły, 


iż ilość wiezionej broni była o wiele znzezniejszą 
Prv. R. Cz.). Daia 13 (26) kwietnia w chwili gdy 
transport znajdował się o milę od miasteczka Kro- 
slawki w lesie, był napadnięty przez bandę po- 
wstańców, która go zabrała, zabiwszy 3 żołuierzy, 
a raniwszy jednego żołnierza i jedaego w: źaicę. 
Oficer z resztą eskorty oraz wożnice schronili się 
do Kreslawki. (Byli oni wzięci w niewolę przez 
powstańców, którzy ich następnie uwolnili bo 
wszędzie passosaja jeńców. P. R. Cz.). Dowódzca 
brygady artyleryi z pułku korpusu grenadyerskie- 
go, która stała w Kreslawce, wyprawił patych- 
miast w pogoń za powstańcami oddział z 47 żoł- 
nierzy pod dowództwem chorążego Boilewicza. 
„Gdy wiadomość o tym wypadku doszła do Dy- 


dzić zamysł jego i uderzyć nań z pierwszym brza- 
skiem daia 10 psździernika. 

Skoro tylko zapadł mrok nocny, wyprawił jene- 
rała Denissowa z rozkazem, aby osłoniony ciemno- 
ścią mocy, obszedł z dala lewe skrzydło polskie. 
Pierwszy z jego strony wystrzał działowy miał 
być znakiem do równoczesnego rozpoczęcia bitwy. 

Wojsko rosyjskie stało przez noe całą, przy za- 
gaszonych oguiskach, pod bronią. Około godziny 
piątej z rana, dnia 10 psżdsiernik», padł oczeki- 
wavy pierwszy strzał działowy. Był to znak, że 
Donissow obszedł lewe skrzydło polskie. Pośród 
iemucśsi mglistego poranku jesiennego wyruszyło 
wojsko rosyjskie z obozu. Wojsko polskie stanęło 
w gotowośsi do boja. 

Jenerał Danisaow, «bszedłszy nocą lewe skrzy- 
dło polskie i zbliżając się do uiego jeszcze przed 
pierwszym brzaskiem dziennym, został gpostrzeź )- 
dym przez Polaków i znalazł ich gotowych do 
przyjęcia jego. Uderzywszy na nich niezwłocznie, 
tozn:ł silniejszego, DŻ się spodziewał, odparcia. 
Ponawiając kilkakrotnie natarcia swcje, a udzie- 
rany stanowczo, za każdym razem ustępowyć mi- 


Y'|siał z wielsą stratą w Indziach. Kiedy zań Ko- 


sciaszko, uwiadomiony o papadzie D:nissowa i 
despokojny o najmmej rilae i Oputrzone lewe 
skrzydło wojska swego, podążył tamże spieaznie, 
à stanąwszy na czele pułku kosynierów krakow- 
skich waleczrego Krzyckiego, który tamże poległ, 
poprowadził ich z oddziałem piech ty na nieprzy- 
jaci.la, Myskale pierzchnęli z pula. — 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
——MEM0—— 


CZAS . Soboty 23 Maja 1863. 


naburga, jeneral dowodzący w tej twierdzy poslłał 
do jaate dwie kolipcio z bataliona rezer- 
wowego pułku ołeneckiego pod rozkazami pu- 
kownika Ozerow. Ten ostatni wsadziwszy cięść 
swych żołnierzy na wozy pocztowe, udał się zni- 
mi szybko do Kreslawki, rozkazując reszcie iść za 
sobą pospiesznym pochodem. Iaay transport wy- 
prawiony z Dyaabarga dla rezerwy pułku nizow- 
skiego i który jaż przybył do stacyi Plachta, zo- 
stał y na tej stacyi rozkazem pułkowni- 
ka Ozerowa, dopóki większy oddział nie nadejdzie 
aby A eskortować. ; s 
„Oddział wojska wyprawiony zKreslówki, nie za 
stał już powstańców w miejsca, w którem zabral: 
trausport broni, a wedłag opowiadsń mieli powstań. 
cy ndzć do wsi Skaista należącej do p. Głaszani 
na. Gdy żołnierze zbliżali się do dworm, powitaai 
zostali oguiem z Okien, w skutek czego Żołnierze 
naszli dom i pochwycili włzśsiciela CGłaszanins, 
syna jego i dwóch Karlandczyków imieniem Hej. 
ne. Przy nich znaleźli część broni zabranej z na- 
szego traasporta.* (Całe to opowiadanie jest zu 
połacie fałszywe, a wypadek przypomina nam na- 
żołaierstwa moskiewskiego ua dwór hr. Pole 
tylły, który to napád następnie nsprawiedliwiano 
fałscem bszwstynym, iż z pałacu strzelano do Żoł- 
mierzy, chociaż ani jeduego strzału stamtąd nie 
dano i tak samo prócz właścicieli było trzech jego 
przyjaciół i krewnych. Twierdzenie raportu moskie- 
wskiego, iż przy owych czterech osobach znalezio- 
no część broni zabranej z transportu, jest oburza- 
jącym i śmieszaem zarazem. Napad zaś na dwór 
w Skaiscie zaszedł w sposób w jaki w wiola in 
nych miejscach się zdarzył: żołoieratwo moskiew- 
skie nie zastawszy powstańcow, postanowiło swoje 
trady wynagrodzić rabunkiem bezbroanych i 820- 
kojnych mieszkańców, uderzyło na dwór w Sxaiscie 
ł zrabowała go, a jego mieszkańsów wzięło w 
niewclę. P. R Cz.). j ; 
„Oddział powrócił do Kresiówki i połączył się 


łączne prawo kierowacia i utrzymywania w labie | kang 
porządku, wywodzą ztąd także upoważnienie, na 
mocy którego prezes przerwać może każdemu mo 
wcy a więc i ministrom i ich zastępcom, i w ta- 
kiem przerwania nie upatrując żadnego naruszenia 
konstytacyjnego prawa ministrów, wedłag którego 
w każdym czasie mogą głos zabierać w Izbie. 
ądanie nasze do prezydyam wystósowane nie 
zmierzało do tego, aby prezydyum oświadczyło, iż 
nie rości sobie pratensyi do przerywania ministrom, 
albo że zrzeka się na przyszłość tego prawa. O 
wszem stwierdziliśmy tylko, że na posiedzeniu Izby 
poselskiej z 11go b. m. prezydyum odwołując się 
do nibyto służącego mu dyscyplinarnego upoważnie 
nia przerwało ministrowi i nakazało mu milczenie 
Prosiliśmy więc o ośmadozenie, ża to o żadaą pra- 
wog podstawy nieoparte postępowanie względem 
szłocka raąda więcej się nie powtórzy. 
Przytoczonema przez nas faktowi w całym jego 
związku nie zaprzeczono, o ile możemy wnosić, 
ani w s>rawozdaniu komisyi regulamiaowej an: 
podczas obrad na pełaem posiedzenia Izby. Masie- 
lśmy ztąd wnosić, że prezydynm w postępowaniu 
które zachowały, wych-dzito z przyposzczenia , iż 
podczas posiedzeń słaży ma władza dyscyplinarna 
nad ministrami; a pojmowania to nie jest oderwą- 
ae, gdyż komisya regalaminowa w sprawozdaniu 
swem wyraźnie podaos: „iż zajścia z llgo b. m. 


dowiodło faktycznie, jak władza prezesa rozciąga zasyłał modły do Pana zastępów. Po skończeniu smu 
się także poza bariery ławy miaisteryalnej, a że 


| taych obrzędów, nieśli ciało na smętarz obywatele 
prawo $ 42 regulaminu prezesowi nadane -przery- |rciasta Brdowa i żołaierze narodowi na przemiany. 
wania każdemu mowcy a więc i ministrom celom | Nad grobem przemówił zakonnik gorącemi słowy, wzią- 
zwrócenia ich do przedmiota rozprawy, albo celem wszy za treść swej mowy Żal Tsraela po stracie mę- 
azganienia ich nieparlamentarnego zachowania 8ię | żnego Machabensza. Przy Spaszczania ciała do grobu, 
w ten lab ów sposób, a nawet za pomocą wezWwa- |rozebrał lad przytomny listgi wieńca g tramny na 
nia do porządku, wypływa z samej istoty rzeczy.“ smutoą pamiątkę, pomodlił się jeszcze cicho, rzewnie, 
Przeciw takiemu zdaain zaprotestowalibyśmy w wszyscy sobie wzajem uścisnęli dłonie i pocieszeni 
sposób najbardziej stanowczy, gdyby je sobie Izba wyrazami: „Bóg zasmnci, Bóg pocieszy*, rozeszli się 
przywłaszozyła; a o ile zachowaniem się prezydy- |do domów pełni żywej nadziei w lepszą przyszłość. 


aom A „posiedzenia z L1go_w czynia aię Obja: | - 24 Jytrg w soboty 280 maja: Ś. Dezyderynsza |rażęk; zresztą dzieje terażciejszej wojny maroda 


sib, uważamy przez nie odaoszące się tu posta- a ES > 
aowienia ustawy konstytucyjnej i ustalone prawo ya ù| polskiego z rządem moskiewskim nieraz dowiodły, 
z rz R || żądna klęska niezachwiała dacha naroda, lect 


tam z oddziałem pułkownika Ozerowa. Dowiedzia- 
wszy się w Kreslówce, iż broń nam wzięta, odwie 
rien n T S : vat! ma j 
ny nakąz milczenia mini wprost |. Przegląd Polityczny owszem zwiększa jego energię, do nowych popy- 
, e cba go ofiar i poświęceń. Porażki tej pod Czerskiem 
Depesze telegraficzne. 


— wszakże przemówić nad grobem wzbroniono. 

— Z pod Brdowa, piszą do Dziennika Poznańskiego 
pod dniem 9 maja. Dzień 5 mają pozostanie na za- 
wsze pamiętnym dla mieszkańców Brdowa, jako dzień 
pogrzebu śp. Jvanga de Blankenheim, szlachetnego cn- 
dzoziemca, który pełea zapiła dla świętej sprawy na- 
szej pospieszył ztyla innymi na polską ziemię, stanął 
ochoczo do walki z moskiewskim najezduikiem i po 
walce bohaterskiej, poległ pod Brd>wem dnia 29go 
kwietnia. W kilka dai po tej bitwie chowano ciało 
szlachetnego wojownika, znalezione pa bitwie odarte, 
z szat i pokłate bagaetami, z głową rozciętą, z rę 
koma bez palców, piersią mocno wypukłą Około go- 
dziny 10ej z rana we wtorek, napełuił się kościół w 
Brdowie, obywatelstwem z całaj okolicy. Dachowień- 
stwo zakonae i świeckie oeśpiewało wigilie, a po ich 
koniec wyraszyło dwóch kapłanów wraz z ladem za 
miasto, przyjąć ciało walecznego pułkownika. Ukazała 
się z dala tramna kirem obita ną rydwanie pogrzebo- 
wym, przystrojona w wieńce zielone. Wystąpiło z tłamu 
6 żołnierzy z pod dowództwą Śp, Jounga, obok nich 
6 dziewic w czarne i białe ubranych saknie, z wień- 
cami w ręka. Żołaierze wzięli tramnę na ramiona, 
dziewice stanęły obok nich, zaśpiewano „Miserere* 
wśród głoścego płaczu przytomuych, żałobny kondukt 
ruszył zwolna. ka miastu. Postawiono tramaę w kKo- 
ściele na katafalka rzęsisto oświeconym i w kwiaty 
przybranym, a lud korne, za duszę poległego bohatera, 


skim, który wysłano z Żytomierza. Owa zaś nie- 
szczęśliwy potyęzka w okolicąch Kijowa, zaszła 


mamy wiadomości, a Gazeta ta plez% ża na zbie 


z Kijowa wysłane, że w boja zginęli: Lewiński i 
Jasiński, a dostał się do ziewoli Swięciński wraz 
z wieloma młodzicńcami z uaiweraytetu kij owakio- 
30. Dədawy tutaj, i że powiat wasilkowski 1 ży na 


Wieści o powstaniu kozeków w Ukrainie Zadniepr- 
skiej, utrzymują się ciągle, lecz nie ma bliższych 
i szczegółowych doniezjeń, 

Wiadomości otrzymane przez nag z Ukrainy, Pv- 
doła i Wołycia donoszą także, iż rząd moskiewski 
rozkazał tam uzbroić lud wiejski w siekiery i kosy 
i usiłował go popchnąć przeciw innym klasom spo- 
łoczeństwa, wywolać rzeź którąby steroryzował i 
przeraził kraj cały; lecz środek tev, prócz kilku 
wyjątkowych w dwóch powiatach pod Kijowem i 
Źytomierzem przypadków mordu, nie przyniósł po- 
żądanych przez Moskwę owoców i powstanie sze- 
roko się rozwiaęło i liczy jaż dzisisj do 15,000 
pod bronią. 

Z zachodniej sceny teatru wojennego, tj. z Kon: 
gresówki, mamy jaż szczegółowe wiadomości © 
zwycięzkim boja pod Kłodawą 14go b. m. stoczo- 
aym, © którym już donosiliśmy, oraz niedokładae 
wieści o niepomyślacj utaręzee pod Czerski em. Gło- 
sząc zwycięztwa, nie zakrywamy bynajmniej po- 


Molia, udał się natychmiast w tamtą stronę z swo- 
im iw. 
powstańców, a ciemność nocy nie pozwoliła mu | ding którego ministrowie na każde swe zażądanie 


Siong została do folwarku Wyżki należącego do hr. 
oddziałem pułkownik Ozerow. Nie zastał tam | sprzeciwia zię artykułowi 60mn koustytucyi, we- 
pry ścigać. Folwark hr. Molla został zapalony i | zabierać głos mogą w Izbio, miał doznać oddział Drewnowskiego, 18t.m.atakowa 


zrabo _ przez .“ (Tataj raport moskie-| Nie rozumie to samo przez się, jak to utrzy- ay przez przeważne siły moskiewskie; lecz bliższych 
wski nie dodaje, że nie byli to włościanie miejsco-| muje komisya, że regnlamin, który sobie nadała „Petersburg 21 maja. D;isiojsza Poczta Pół. |szczegółów , miejsca boju oraz przebiegu wal- 


wi, lecz roskoluicy to jest osądnicy wielko-rosyj 
e 4 których rząd gako: r Parrat iA 
im więzić właścicieli, pozwalając rabować dwory, 
chcąc w ten sposób rzucić postrach na kraj cały. 
Takich to środków i takiego terroryzmn używa 
Moskwa, która się rządem regularny być mieni. 
Dla zasłonienia tych bezprawi, raport moskiewski 
twierdzi, iż właściciele ci, jak hr. Moll, brali udział 
w powstanin, co jes? fałszem, a chociażby i pra 
wdą było, czyż może to usprawiedliwić uorganizo- 
wanie rzezi, popchnięcie osadników rosyjskich do 
mordów i rabunków? P, R. Cz.). 

W Gazecie Narodowej z dnia 21go maja 
czytamy krótki list z Brodów, który tu powta- 
rzamy z u , iż myloym zdzje mayke. wniosek, 
ażeby pod wką walczył ten hufiec polski, 
który się zbierał w Połonnem, a uwsgę tę naszą 
opieramy na znacznej odległości między Pu onDem 
a Machnówką, gdy przeciwnie daleko bliżej Ma. 
chnówki były oddziały polskie już to te, które się 
zbierały na poładnie Żytomierza, jażto te, które się 
gromadziły na Podola około Winnicy. 

„Brody 20 maja. Donosiłam wata, że w Połon- 
nem, w zasłąawskim powiecie, większa ilość pow- 
stańców się pojawiła. Między Machnówką a Ber 
dyczowem stoczono goraca potyczkę z Moskalami. 
Zaatakowano Moskali z dwóch stron; szwadron 
huzarów rozprószono całkiem. Bliźszych szczegó- 
łów jeszcze nie mamy. Zapewne byli zaangażowa- 
ni powstańcy w tej potyczce ci sami, którzy się 
w Połonnem zbierali, Również miała na Ukrainie 
potyczka zajść, lecz nieszczęśliwie dla naszych 
wypaść miała, albowiem dwa mniejsze zbierające 
się oddziały, ciągnące do głównego zbiorowiska, 
miały w rozsypkę. Wszystkie wiadomości o- 
powiadał nacczny świadek. O ile okażą się pra- 
wdziwo, wkrótce się dowimy.* FENY 


samą Izba, jest ustawą, której się każdy poddać 
musi, kto tylko æ Izbą w jej obrębie ma do csy- 
uienia. Przeciwnie, regulamin jest tylko ustawą 
tyczącą się członków Izby, której podlegają albo 
poddani być mogą ci, którzy dobrowolaie się sty- 
kają z Izbą w jej obrębie, i którą, o ile jej po- 
stanowienia zabozpieczenię porządnych rozpraw 
mają na celu, ze swej strony i ci uznawać będą, 
którzy w drodze urzędowej z nią mają do czynie- 
nia. Ale jeżli regalamin nadaje prezydynum władzę 
dyscyplinarną, na mocy której ma ono być upo- 
ważnionem przerywać mowcy celem naganienia 
jego postępowania, albo nawet nakazywać ma mil: 
czenie, wzywać go do porządka, albo odejmować 
mowcy głos, to postanowienie takie tylko dla tych 
może mieć znaczenie, których obrad i uchwały 
regulamin jest skutkiem; ale w żadnym razie nie. 
może się stósować do ministrów króla, którzy 
prawo bywania na posiedzeniach Izby i ua żąda- 
nie swa zabierania © każdym czasie głosu nie o- 
pierają ani na sprawdzeniu prawomocności wyboru 
i przypuszczenia do Izby, ani na regulaminie, jeno 
ua usiawie konstytucyjnej. r 

Przez przyjęcie woiosku komisyi Izba na | przy- 
stąpiła jeszcze do jego uzasadnienia. Oświadcze- 
aia komisyi, jak te, o których wspomnieliśmy wy- 
żej, nie znalazły żadaego wyrazu w wniosku w 
uchwałę zamienionym. Stanęło tylko na tem, że 
według zdania Izby, że do kierowania obradami i 
utrzymania porządku słaży prezesowi prawo prze- 
rywać mowę każdego mowcy i ministrów. “Ale 
tem mie ugodzono jeszcze samej istoty kwestyi 
podaiesionej prez nas w interesie stanowiska do- 
radzcom korony przynależaego. Chodzi nam o u 
tczymanię jasnej odpowiedzi na to, czy prezydy- 
um rości sobie prawo do rozciągania władzy dy- 
soyplinarnej, którą ma na mocy regulaminu nad 
ozłonkami Izby, także nad ministrami. 

Pozwalam sobie 
oświadczenie, 
Jeżeli trzeci ustęp uchwały Izby poselskiej u- 
waża to za preciwne, że ministrowie Bamowolsie 
robią zawisłą obecność swą w Izbie od zastrzeże- 
nia, to musimy całkiem uniźanie zrobić uwagę, że 
strzeżenie praw konstytu:yjnych jest obowiązkiem, 
zrzekanie się ich, samowolą, Dokąd nie mamy pe- 
ności, że nam, s przez mas i wszystkim przy- 
szłym ministrom Króla zapewnionem będzie prawo 
w uitykule 60cym ministrom przyzvane, nie mo- 
żemy brać udziału w obradach Isby depatowanych, 
a tem samem i podpisany z nami razem minister 
wojny nie moźs rr uczynić wezwaniu na po- 
siedzenie d. 18go odbyć się mające, 

Berlia 16g0 maja, Ministerynm stana. Do Izby 
poselskiej.* i . 

Po odezytanin tego piema prezes podaje do wia- 
domości wniosek Hovorbecka: Izba nie ma żadne- 
go powodu, dodać cokolwiek bądź do rezolucyi 
w tej sprawie onej. Wniosek t:n przyjmują 
wszyszy członkowie, którzy na ostatuieta posie- 
dzeniu głosowali za wnioskiem komisyi. 


nam żądanego przez nas oświadczenia. Pierwsze | KFORiKA imiejsoowa | zagraniozna, |czem już w pobliżu okolic lesistych, zajął dość 


dwa ustępy uchwały, opierając się ga ustawie kon-] — W Iglawie umarł 24letni Aleksander Racki z Ra- |siloy oddział powstańców, rosbroiwszy miejscową 
stytacyjnej i regulaminie; przyznają prezesowi wy |domis i tamże z calą możliwą uroczystęścią pocho- komendę; lecz nie ma jęszęze Wiadomości 9 atar- 


ki niezcamy; wiemy tylko, że oddział mimo zna- 
ocznych strat, cofaqwszy się, nie upadł na duchu i 
wzrasta nadciągającemi posiłkami. Z szczegółc- 
wych wiadomości o zwycięzkim boju pod Kłodz- 
wą wiemy, iż po dość pomyślaej waled 13g0 t. m. 
stoczonej przez hufier Oborąkiego, Mosksle po- 
nowili bój 14go t. m. otrzymawszy posiłki, a wła- 
śnie w czasie walki przyszedł Oborskiemn w 
pomoc inny oddział i uderzając z tyłu pa Moskali, 
zmieszał ich i przyczynił się do - stanowczego 
zwycięztwa, “nere 

Moskale obawiając się aby ich małe oddziały 
pilanjące stacyj drogi żsiaznej z Granicy do War 
szawy, nje były zaiesione, skoncentrowali te od- 
działy na kilka ważniejszych stącyach, a miano- 
wicie w Sosnowcu, w Częstochowie, Piotrkowie, 
Rogowie i Skierniewicach. Nad tą koleją miano- 
micie w okolicy Częstochowy i Radomska działają 
trzy hufce polskie: Ozsińskiego, Litticha (psendo- 
dim) i Bema (psendonim). Hufce te niepokoją Mo 
skali i ciągle zagrażają tej ważnej dla nich ko 
manikacyi. Z innych stron Kongresówki nie mamy 
dziś wiadomości. Nie mamy także świeżych do- 
niesień z Litwy, a mianowicie o dalszym działa 
nin owego oddziału, który obozował na brzegach 
R rku pod Połągą. 

W Warszawie aresztowania są ciągle na po- 
rządku dziennym i dotyksją one najspokojniejsze 
nawet osoby. Między iunemi aresztowano p. Lu 
dwika Górskiego znanego z swych bardzo umiar 
kowanych zasad, 

Jedan z korespondentów donosi nam, że w mie 
ście Żarkach w Olkuskiem wybuchł 19go t. m. 
pożar i spaliła się cała jedna połać rynku. 

W chwili zamknięcia dziennika otrzymujemy donie- 
sienia o dwóch zwycięskich potyczkach, a mia 
nowicie pod Babskiem w Rawskiem powiecie, 
gdzie Polakami dowodził pułkownik Słupski, i pod 
Rozniczewem vad Pilicą lágo t. m. w półno- 
coya narożniku Radomskiego, gdzie dwa oddziały 
zwycięstwo nad Moskalami z Radomiu i Bał.brze, 
wyprawiocemi. 

Sprawa pruskiej Iiby poselskiej wchodzi, jak 
się zdaje, w nowe atadijam. Na posiedzocin 
eiwartkowem w d. (2igo b. m.) ukazsł się mi- 
mister Bismark i odczytał poselstwo królewskie, 
które brzmi jak następuje: 

„My Wilbelm z bożej łaski it. d. Ponieważ pra- 
zydynm Izby- poselskiej na posiedzenia z 11g: 
b. m. wystąpiło z pretensyą do rozciągania Bwej 
władzy dyscyplinaroej nad naszymi ministrami ; 
uakazywania im milczenia, zatem przez to nara- 
szone isą podane w wątpliwości prawa, na mocy 
aitykuła 6030 konstytacyi ministrom przyznane. 

„Nasze mipisterynm stanu chcąc sig pismami 2 


noćna (organ ministerstwa spraw wewnętrznych) 
donosi: W gaberniach Zachodnich będą uorgaci- 
sowane bandy włościańskie ną obronę osób i ko 
komuuizacyj (Poczta Północną pie donosi bynaj 
mniej o nowej rzeczy, gdyż takim bardom wło- 
ściańskim oddał jaż dawno rząd moskiewski straż 
osób i majątków, a nawet w jedaej prowiocyi t> 
jest w Iaflautach Polskich bandy te rozkolników 
przez rząd moskiewski zorganizowane, w ykony- 
wały już owę obronę osób, majątków i komnoi- 
Kacyj rabując, paląc, a czasem mordując. Ale tra- 
dao pedobno bądzie rządowi moskiewskiemu urzą- 
dzić taką obronę w innych prowincyach dawniej 
Zabrauych, które rząd rosyj” ki Zachodniemi guber- 
uiami nazywa, albowiem wiadomo, że na Żmadzi, 
w części Litwy i na Ukrainie, włościanię powaiali 
razem x innemi klasami narodu przeciwko uciako- 
wi moskiewskiemu i nic nie pomogły podburzania 
zomunistyczne ze strony ajentów Moskwy. P. R. Cz.). 
Bandy te włościańskie składają się 4 60 do 100. 
ladzi w każdej włości, wybierają same swego na- 
czeloika i mają polegać wojennemu naczelcikowi 
albo też prowincyonalaej policyi. 


Na poładaiowej scenie ogromnego teatra wo- 
jennego, który się od Warty i Baltyka po Czarno- 
worskie wybrzeża rozwinął, to jest na Ukrsinie, 
Podolu i Wołynia stoczono już kilka utar- 
czek, a przynajmniej o kilka mamy już wiado- 
mofci. Parę z tych wiadomych nam bojów było 
pomyślnych i zwycięzkich, jeden nieszczęśliwy. A 
mianowicie pod Machnówką na Podolu ror- 
bili Pelacy oddział moskiewski, na Wołyniu za- 
jęli miasto Zwiakel leżące przy ujściu rzeki 
Smolki do Słacza, ną Ukraiaie rozbroili jąkąć ko- 
mendę iowslidzką w okolicach Taraszezy; nie- 
szczęśliwa za potyczka zaszła w wasilkowsakiem 
powiecie na połudie od Kijowa, gdzie wojsko 
z Kijowa posłane, uderzyło przewążnemi siłami na 
tormujący się o kilka mil od tego missta mały 
oddział polski, po większej części z uczniów noi- 
wersyteta kijowskiego złożony i część jego wy- 
mordowało. 

Najznaczniejsza z tych potyczek była pod Ma- 
chnówką na Podoła, gdsie oddział sformowany z 
miejscowej ludności i z nadeszłych z Winniekiego, 
jak się zdajc, powiatu powsieńców, starł się z Mo 
skalami 17g0 t, m., pobił jeb, 2 posuwając się na 
przód, miał 18g9.t. m. zająć Berdyczów, którato 
jednek ostatnia wiadomeść pie jest jeszcze znpeł 
nie pewną. Zmiabel leżący na Wołynia nad Sia 


Prasy. prosić całkiem uniżenie o takie 


Na tem samem posiedzeniu z 18go b. m, odczy- 
tał pismo przesłane do ministerstwa stanu 
wa uchwalonego wnioskn Forbenbecka: 

nBerkn 15 maja. Izba poselska nehwaliła na 
dzisiejszem posiedzeniu zażądanie obecności p. mi 
nistra pojoy na posiedzeniu pełnem odbyć się ma 
lean go b. m, na którem przyjdzie pod o- 

rady projekt tyczący się zmiany i uzupełnienia 
niektórych postanowień ustawy z 3 września 1814 
o obowiązku slużby wojskowej. Mam więc zaszczyi 
zawiadomić p. t. ministerynm o tej uchwale ce- 
lem powzięcia dalszych wynikających z niej po- 
Btanowień.* > i 

Na to odebrało prezydyum kilka minut przed 
rozpoczęciem prsiedzenia następującą odpowiedź 
ministerstwa stavu z 1650 b. w. datowaną: 

„Prezydyum Isby poselskiej pismem z 15go b. w. 
zawiadomiło nas o zapadłej w tym dniu uchwale, 
odmawiając na tej podstawić złożenia oświadcze- 
nia, któregośmy żądali w piśmie naszem z 11go 
ua Az zał g » dh 

łog nas udania nie możemy znależć w 
tej uchwale dostał powoda do odmówienia 
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ciu się tego hufcu polskiego z oddziałem moskiew- 


w wasiltowskim powiecie, jakto donosi -Gazeta 
Narodowa, gd,ż my jeszcze o tej potyczes nie 


rających się tam powstańców o 8 mil od Kijowa 
uderzyło w przeważnej sile wojsko moskiewskie 


poładnie od Kijowa na prawym brzegu Daiepre. 


Ligo i 1630 b. m. zabesnieczyć przeriw powtó- 
rzenia się podobnych zajść nastręczeło zarazem 
Icbie poselskiej po dwakroć sposobność odjęcia 
owemu zajściu z llgo wszelkiego niepokojącego 
wpływu na wzajemne stosunki i sprowadzenia go 
po znaczenia wypadku oderwavego. I:ba pos:lsk= 
uisodpowiedziała ze swej strony wzajemn: ścią na 
cen krok pojednawczy, ale odmówiła żądanego 
oświadcienia, a puśreduio preywłaszczyła sobie 
roszczenie władzy dyscyplinarnej mad naszymi 
ministrami przez prezydynm na posiedzeniu z 11go 
b. m. f,ktycznie objawione.’ 

„R szczenie sobie takiego prawa nie ma żadnej 
prawnej podstawy, i nie możemy uznač tego zgo- 
dnem z godaością naszej korony, ażeby pssi mi- 
aistrowio i zastępey korony byli obeeni przy obre- 
dach Izb; za zrzeczęniem się samodzielnego wzęlę 
dem Izby i prezydyum stanowisko, prawrie przy- 
znanego i ustawą konstytucyjną zapewnionego. 

„Możemy więc tylko upomnieć Izbę depatow»- 
ych, aby położyła koniec stanowi rzeczy, w któ. 
rym cierpią najważniejsze interesa kraju, a to 
przyznając uaszym ministrom żądane uznanie pra” 
ich konstytucyjnych i czyniąc w ten sposób mo- 
źliwem wspólae działanie, bez którego nie moż:: 
przewidywać wypadku obrad sćjmowych.*— Po od. 
czytaniu tego aktu przez króla i wszystkich mici- 
strów podpisanego, wyszedł p. Bismark z Izby. — 
Virchow wnosi odesłanie tej sprawy do komisy? adre- 
towej i mówi; Ministrowie fałszywie zawiadomili kró- 
la, a więc i przy tej sposobności należy pokazać 
królowi jakich ma doradzców. Sybel i hr. Schwe- 
rin. popierają ten wniosek. Jednomyślnaie uchtwalo- 
no odesłać wniosek do komisyi adresowej. 

Komieya adresowa jednomyślnie zgadza się na 
adres i wybrała wydział do zredsgowania proje- 
kto. Wydział składają: referent Uaruh, wnioskoda- 
wey Virchow, Głaeist, wybrani przez komisye: 
Schulze z Berlina i Rahter. 

Zwróciło uwagę prawie wszystkich dzienników 
pojawiesie się po kilkoletniej przerwie memo- 
rgała dyplomatycziego Le Mi 7 i ique 
p. L. Dsbraaz. Pablicysta ten bowiem zeprezswtoje 
myśl aliansu Francyi z Aostryą, a jak przestał wy- 
dawać swój Memoryał w chwili wybucha wojay 
włoskiej tak dziś gdy snowu powstał projekt przy- 
wierza francusko - austryackiego, powtórnie rozpo- 
czyna swą pracę. Podamu jutro pierwszy roznino- 
wany sriykuł o Polsce ze Biazowiska dyplomaty- 
cznego qapiszvy w tym memoriale, 

Daia 19go t. m. odbyła się konferóncyą w Pa 
ryżu w ministerstwie spraw zagraniczcych między 
lordom Qowieyem, ks Msteroichem i p. Drouyn de 
Lhuys w c:la porozumienia 8'€ w sprawie pelzkiej, 
lecz ratqtaloie rezultat jej jeszcze nis wiadomy. 
Wszystkie jednak dziepniki zgadzają się, iż w tych 
daiach odejdą trzy noty do Petersbarga. Wybory 
dały powód do zajście w sferach rządowych fran- 
cuskich, które grozi zmiącą częściową w tych sfe- 
rach. P. Ernest Baroche syn prezosa rady stanu 


ogłasza a w których minister spraw wewnętrznych 
arochę nio z poli- 
tycznych względów lecz z powodu osobistości h 
w sprawę Mizesa. 
W skutkn tego La France doacai , iż p. Bazęche 


przytem zawi:- 


Góraej. Vienny. W liście do wyborców mówi on „iż 


usiłowaaia, 
arzeczywistnienia tej demokracyj rozomugj i libo- 


jest przęz dwór 
i b deputaczi gre- 
ckiej vfiarojącej koronę księcia Wilhelmowi. W Ta- 
do 2550 t. m. 
16go przez Try- 
jest nadeszłe donoszą o utworzenia uowego gahi- 
aetu, w kiórym Rasos prezesem, Landides mipi- 
strem spraw wewnętrznych, Komaandaaros fisen- 
sów, Pistis sprawiedliwości, Delyamie spraw za. 
granicznych, Botzaris wojny, Konaris InaryDuT- 
ui, Kallfronas wyznań, Minister spraw zsgrani- 
oznych wystósował notę do Szarietta posła augi l. 
świego, w której zeręrzą iż rząd wszystko nczyni 
cə tylwo będźie mógł, aby zapewcić bezpieczeństwo 
endzoziemców. Zgromadzenie narodowe zaw.towa- 
ło podziękowanie opiekuńczym moczrstwom za ich 
dotychczasowe dobrodziejstwa. 
zr Ani 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca ją 
Antoni Kłobukowski. 


ana 


nopka właś. dóbr z Zaleszany, Hr. Cezar Męcińsk; właś, dóbr 
z Dukli. Franciszek Lewartowski właś. dóbr z Galicyi. Leo- 
pold Walter właś. dóbr z Dworniki. Edward Gfnther sje't 
z Wiednia. Piotr Zaleski obyw. z Warszawy, Romvald 1o- 
bek właś. dóbr z Odessy. Fr. Merkel ]Inż;nier cywilay z Wo- 
łynie. Józef Michałowski wła. dobr z Królestwa. 

Wyjechali: Hr. Plater właściciel dóbr do Wiednia. Hr. 
Aleksander Łącyński właś. dóbr do Oświęcimia. Wencel Cari 
Ehrler adwokat do Riały. Edward Metke inspektor do Tar- 
nowitz. Hr. Cezar Męciński właś, dóbr do Wiedaja. Karol 
Rozawski, Marszałkiew:cz, Ludwig Byszewski właś, dóbr, Ju- 
lian Puchała obyw. do Galicyj, Józef Dobrzański obyw. do 
Wiednia. Gu taw rp adwokat do Berna, 

HOTEL POD RÓŻĄ. Kuczyński Jan właś. dóbr z Króle- 
stwa, Szoksl-ki Karo] właś, dóbr z Warszawy. Zubrzycka 
„Katarzyna właś. dóbr z Kasny. Lipowska wlas- dóbr z Wie- 
li-zki. Kom r Seweryn właś, dóbr z Brzeska. Schor Srymon 
fabrykant z Bielska, Lewicki Józef adwokat z Rzeszowa. 

Wyjechali: Lipowska właś. dóbr do Wieliczki. Zabrrycką 
Kat»izyna właś, dóbr do Kasiny, Toczewski Michał właś. dóbr 
do Podleszan. Wysocki Apolinary właś. dóbr do Dęboszyog, 
Orange Mcjseg wiaś. dóbr do Tarnowa. Sarnecki Adam właś, 
dóbr do Trzęboś. Kuc yński Jan, Gomzel Scholastyka w łać. 
dóbr do Królestwa. Karol Sojka c. k. kapitan, Hempel Jao 
uczeń Uniwer., Szokalski Karol wł. dóbr na pryw. mieszkanie. 


peee 


W KSIĘGARNI 


ŻUPAŃSKIEGO 
w POZNANIU, 
wyszły i są do nabycia we wszystkich zna- 
czniejszych Księgarniach : 

1) Eskowski, Nauka czytania $ pisania 
gr. 

2) Metoda czytania i pisania 
1 złp. 18 gr. 

3) Deklert, Teologia, 2 części do 50 arku- 


WE Do jednego większego HANDLU 
Korzennego Win i Towarów matery a: 
nych w Krakewie poszukuje się 


Subjekta 


z dobremi świadectwami, oraz 


PRAKTYKANTA 


nie tutejszego, który ukończył przynaj- 
miej 4ią klasę. 
Bliższa wiadomość w Administracy 


dto 


szy druku w 8 więtszej 24 złp. „Czasu* (2437-3) 
4) Montalembert, Powstanie Polskie, tlu- 
maczenie ks. Prusinowskiego 2 złp. UWIADOMIENIE. 


5) Margrabia Wielopolski i ref rmy rządu 


rosyjskiego (z franeuzkiego) 2 złp. Skarb klasztoru Panien Benedyktynek 


w Staniątkach, wypuszcza przez publicz 4 
Licytacyę od dnia 1 Lipca 1863 w trzech- 
letnią arendowną dzierżawę Propinacyę we 
wsi Gorzków do Państwa Łazy należącej 
z Austeryą murowaną i stajnią zajezdną 
na trakcie Lwowskim pół mili od miasta 
Bochni odległą. Licytacya odbędzie się d 
I Czerwca 1863 w rannych godzinach w 
kancelaryi ekonomicznej w Staniątkach, na 
którą chęć licyt"wania mających niniejszem 
zapraszą się. Bliższe warunsi Łicytacyi u- 
dziela na listy frankowane dub ustnie Za 
rząd dóbr klasztornych w Staniątkach. 
Staniątki dnia 13 Maja 1863. 
Zajączkowski Rządzca. 
(:408-3) 


LEON FEINTUCH 


| „owa Ks'ęgarnia dogadzając życzeniom 
wi-lostronnie o jawiorym wydała w tanićj 
edy- vi: 


LEGENDY HISTORYCZNE 


praz 
Bronisławę Kamieńska. 
E lycya druga przejrzana, 
Cena edycyi pierwszćj wynosiła 3 talary 
dzisiejsza czyni tylko . - «.- . 1'4 tal. 
w oprawie w angielskie płótno 
z płytą tytułową odpowiadającą 
treści książki. . * + « «. „ 1%, tal. 
Poznań w Maju 1863. 


Księgarnia J. W. Zupańskiego. 
2481-2 3) 


Do szan, Prenumeratorów na 


PIESNI JANUSZA. 


Z powod n'esrzewidz anych przeszkót, któ 
rych spieszriejsze usuniecjeę leżało po za o*rę- 
bem mcżnoś i, druk nowego wydania Fieśnt Ja 
nwza w trzech tnach digd jeszeza ukoh 
czony » być nie mógł; w tój chwil: jednak o tyle 
już po tapil, że ukończen e 1 wydan e tego dzieł 
wkró e spodziewsó się moża. Skoro tylko te 
kowa na typ', narercz's szan. Przedpłaci ielon 
natychmiast odestene zost»ną, O czem w dze:- 
nikac» wiv'omość umi szczoną rostsnie. 

Od Wydawnictwa Pieśni Janusza ; 
w Ma'u 1£63 r. (2163 2 3) 


= KAPELUSZE 
Damskie i Męzkie 


w najnowszych fasonach 
W HANDLU KOMISOWYM 


Karola Herrmanna 
w KRAKOWIE (2131-2— 


Nowo wynaleziona 
gumi-elastyczna tłustość 
na skóry, 


która w doskonałości o tyle wszystkie in 
pe dotychczasowe tłastości przewyższa, ż 
nietylko konserwuje wszelkie gatunki skór 
i wyroby z tychże, jako to: sz”ry, chomoncy 
powozy, fartuchy, siodła. miechy rzemienie 
wsz lk ego rodzaju obuwia i. t. d. ale nadt: 
podnosi wartość tychże tak dalece, że tłu- 
s.ość tę do wynalazku pierwszego rzędu 
w tym rodzaju policzyć można. 

Tłustością tą nasmarowana skóra, staje 
się giętką, miękką, a tem samem od pęka: 
nia zabezpieczoną; wsiąkając w pory naj- 
gęściejszej skóry zasklepia się w tychże i 
tworzy jednostajne włókno, przezco żadna 
wilgoć ani woda, chociażby i dłuższy czas 
na nią wpływała, nie przejdzie przez nią. 

Niżej podpisany ośmiela się tem mocniej 
tę tłustość polecić S. P., ile że co do do- 
skonałości i umiarkowanej ceny, wynalazek | 


poleca swój 


Skład komisowy 


KAPELUSZY 


słomkowych, 


w najnowszych fąsonach 


po cenach fabrycznych. 


(2431 4 W'') 
IF BER ZB RLAR RRL 


ý 


Mamy zaszczyt zawiadomić szanowną 
Publiczność, iż jdk w przeszłym tak 
i w tym roku utrzymujemy 


SKŁAD ' KOMISOWY 
Szczawnickich 


WÓD MINERALNYCH. 


Co 8 dni regularnie zaopatrzeni bądziemy 
w transport wód najśsież-zych i tym ep s: bem 

) bęiziemy w stanie pod tym względem zupeł- 

í| nie zadość uczynić wymaganiom szanuwnćj 
Pablicznoś i. 


! Eibenschiitz $ Schönfeld 

i w Krakowie, uli a Stoassa N. 4.8. i 
(2'94 3) 

2 BBZDZCEZZ ZZ Z UZZZZZĄ 


Praktyczny gospodarz i Fi- 
sarz prowentowy, 


xd 30 lat w tym zawodzie, z chlubnemi swiadectwa- 

mí i rekomendącyą, życzy sobie odpowiednią posadę 

rzyjąć. -+ Wiadomość w domu Pana Bozosń kiego 
w Ujeżdżalni. (2102-3 ) 


Ó 
(0 
W 
i 


Oaoa M PA a 


b 


DONIESIENIE LEKARSKIE. 


ie masz jednego le- 

karstwa, któreby 
w praktyce medycznej 
sprowadziło tak zupeł- 
$ ną przemianę jak 
Pirzułki czy- 


s g Ex) pp w i 
ten przewyższa wszelkie inne tego rodzaju szczące krew 
AA i jako pierwszy krajowy na szcze przeczyszczające, P. Cauvin. 


gólną zasługuje uwagę. 

Zwracam także uwagę miłośników po- 
lowania, że użycie tej tłastości na obówie 
jest jedynym środk'em od uniknięcia ka- 
tarów i z tego wynikających słabości. © 

Główny skład u podpisanego dokąd się 
też pp. aptekarze i kupcy, chcący miec 
składy komisowe listownie udać raczą; także 
dostać można we Lwowie u pp. apteka- 
rzy: Teofi a Hajęckiega w rynku pod jele- 
niem, A: Berlinera (dawniej Laneri), Zygm. | 
Ruckera (dawni j Tomanek), i w labora- 
trium chemicznem W. Tepy ulica wałowa 
i w handlu N. A. Boziewicza, w Krako 
wie w handlu Karola Rzący i Józefa Jahna, 
w Bó res u J. Czarnika apt, w Bochni 
u P. Niedzie'skiego, w Buczaczu u M. Li 
pschiilz, w Dąbrowej u S. Wę'k ewicza apt, 
w Drochobyczu u W. Kleczkowskiego apt., 
w Kerłomyt u J. Sidorowicza, w Monaste- 
rzyskach u J Lipschiitz, w Przemyślu w han- 
dlu Ed. Jfachalskiego, W Rozdołe u J. Krzy- 
żanowskiego apt. w Kzeszówie w handlu 
Scheittera i Spółki, w Samborz: u J. Riadla 
apt, w Sanoku u J. Jaklitz, w Skałacie 
u W. Diełz, w Stanisławowie u Tomanka 
apt, w Stryju u Korubergera apt, w Tar- 
nopolu u kd. Aieruika apt, Turnowie u J 
Juhna, w Zaleszczykach u J. Kodrę skiego, 
w Żałkwi u Śt. Michalskiego, w zurawnie 
u W Postępskiego apt. 

BOS: Cena puszki. mniejszej 50 kr. w, a, 
z „  większej8ó „ w, 
Kalikst RC JO" i, 


Najznakomitsi iekarze używają ich dziś 
i przepisują swym chorym, wspierając 
się ną zasadzie następujących uwag: 


1) Pigulki te są czysto z roślin przygotowane; 

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku; 

3) Bardzo skuteczne; działanie ich nie wy- 
stawia na żadne niebezpi: czeństwo, 0- 
czyszezające ciało so. wszelkich zepsutych 
humorów; 

4) Działają wprost na cyrkulacyę krwi w ar- 
teryach, prkywiacająć i odnawiając krew 
aupe:nie. 

5) Lekarze, którzy rorbiór chemiczny tych 
pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad- 
czają, że 


Pigułki czyszczące krew i przeczy- 
szczające, P. Cauvin, 
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dzić znanem. Po tak licznych świadectwach, 
któżby mógł wątpić oich dobrym skutku? 


Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 1 
złr. 25 cent. — z 60 Pigułek 2 złr. 20 
cent. — Za opakowanie do przesyłki 
20 cent (1882 9-) 

Sprzedają się: w KRAKOWIE u p. 


Molędzińskiego, w Aptece „pod Barankiem,* 
— we LWOWIE u p. Tomanka. 


O YRETTTZEFZOODOO OCZEK E ET OT 
s pobierający: emeryturę, Polak, ży- 
Urzędnik czy sobie dla zatrudnienia przyjąć 


obowiązek Kasyera, Rachmistrzą lub też zastą icnie 
w interesach administrecyjnych, w wyręczeniu wszel- 


i k.ch kore-ponden'yj lub nadzorze przy jakiej fab yc- 

(3306-4) aptekarz w Żeł pod rece 1 ok rkowanem i skromnem aitaan k 

: wyr" Bliższą wiadom ść ud ieli Właściciel Realnośc: Nr. 

Państwo Wojnicz. js Gmory m Paim i | (24083) 
potrzebuje W głównym SKŁADZIE 


Kowala nadwornego, 
uzdolnionego do wyrobu narzędzi 
rolniczych, kucia koni i utrzymy- 
wania w dobrym stanie zaprzęgów 
dworskich. 
Bliższe warunki powziąść można od Za- 
rządu dóbr, poczt URYA (2153-3 3) 
w Tarnobrzegu, obwodzie Rze- 


A pteka szow skim, Poszukuje Asy= 
stenta. loteresowani TACZĄ Się zgłosić do 


właściciela tejże pod adresą: J. Brudzyński. 
(2413-3-3) (2325-6) 


Nakładem i Czcionkami Drukarm „CZASU.“ 


prawdziwego 


Portland i Roman 
CEMENTU 


szłych transportów, po znacznie zni: 
żonych cenach fabrycznych. 


W. KRAKOWIE, 
Antoni Hioelzel. 


W ENEA NKqB ww mmc Araiskiego, Kazimierza hr. Lanckorońskiego, i Jędrzeja Zelinkę obra- 


KE Rada Administracyjna. 
Clayton, Schuttlerworth i Spółka 


(|do przyjmowania dla meh, zamówień z .Galicy, Bukowiny i Rosyi po cenach fabryczny ch 


rozpoczęto sprzedaż świeżo nade- |do Southampton. . . . . y 


CZAS z Boboty 23 Maja 1863. 


OGLOSZENIE. 
Na dniu 30 Czerwca r. b. odbywać się będzie 12% zgroma- 
dzenie Towarzystwa leśnego Galicyi zachodnićj, z jedną wycie- 
czką 1 Lipca r. b. w Starym Sączu, na które to Zgromadzenie 
wszystkich Członków Towarzystwa leśnego i agronomicznego za- 
prasza się. 
(2459-3) 


Towarzystwo leśne Galicyt zachodniej. 


KA 
OBWIESZCZENIE. 


Przy odbytćm na dniu dzisiejszćóm WI$* zwyczajnem zgro- 
madzeniun walnem A kcyonaryuszów ck, uprzyw. kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika, uchwalono 

6 zł. wal. austr. superdywidendy 
od akcyi za rok 1862, która wypłaconą będzie w Lipcu t.r. 
razem z półroczną 5%, prowizyą. 

Wylosowanych radców administracyjnych: panów Maurycego 


no na nowo, i to dwóch pierwszych 309, a ostatniego 314 głosami. 
Wiedeń dnia 18 Maja 1863. 


WW WW n cri D pa E u - 
Inżynierowie rolniczy i fabrykanci maszyn z Lincoln 
i w Anglii, y 
polecają swoje 


MASZYNY GOSPODARCZE, 


mianowicie: ; 

uprzywilejewane i nagrodą zaszczycone przenośne maszyny parowe, młocarnie pa- 
rowe, młocarnię z kieratem, młynki do czyszczenia zboża, młyny parowe do 
mielenia zboża, młyny do rozgniatania i szrutowania, do wyciskania makuchów 
olejnych, maszyny do krajania buraków, do łuszczenia kukurudzy, pompy, siecz- 
karnie, tartaki, brony, walce, ekstyrpatory i kultywatory, siewniki, motyki konne 
i ręzcne, maszyny do koszenia, do przekładania sian», grabie, maszyny do pra- 
sowania siana, do robienia cegieł i rur do dienowania, rozmaite sprzęty rolnicze 
ręczne — upoważniają 


p. Karola Wernera we Lwowie, 


do udzielenia na każde żądanie dotyczących osób cenników, rysunków i broszur, oraz do 


dawania wszelkich żądanych objaśnień. 
Karol Werner, 
kupiec wod Nr. 95%4 jaka | ełnomosnik. 


Siarczane Kąpiele 
TRENCZYNSKO-CIEPLICKIE - 


we WEGRZECHŁ. 


Kąpiele te dowiodły już z najdawniejszych czasów swćj zbawiennćj skuteczności 
w cierpieniach pedagrycznych, reumatycznych, w porażeniach 
i i bólach nerwowych. 
Również okazały się, bardzo skutecznemi w syphylis, szkrofułach, zastarzałych 
złamaniach kości i zwichmięciach, w chronicznych słabościach. skóry. 
Pora kąpięlowa zaczyna się 


dnia 1% Maja i trwa do końca Września rb." 

Do przyjęcia: gości kąpielowych służą dobrze urządzone pokoje, mieszkania fa- 
milijne z kuchaiami i nowo wybudowany, z zupełną elegancyę umeblowany hotel. 

Dobrze urządzona kawiarnia i kilka traktyerni, postarają / się o wszelkie zaspo* 
kojenie potrzeb Publiczności kąpielowćj. Starannie obsadzona orkiestra, codzienne 
przedstawienia teatralne, wspaniały park, kryte, eleganckie, szklannemi ścianami 
opatrzone zabudowanie, w*którem się także gabinety Czytelni znajduja, pojedyn- 
czo urządzone, wygodne nowe wanny porcelanowe opatrzone kąpiele i ustawi- 
czne polepszeńia i upiększenia, postawiły już Trenczyn-Cieplice w rzędzie najpię- 
kniejszych kąpieli we Węgrzech. 

Lekarzem kąpielowym jest HD" Ventura, którego broszurę o kapie- 
| lach Trenczyńsko-Cieplickich można nabyć u Mórsnera w Trenczynie. 

Jedzie się do tych kąpiel koleją północną aż do stacyi „Ung. Hradisch," 
zkąd codziennie poczta wozowa odchodzi. Odległość wynosi 3 mile pocztowe do 
miejsca kąpielowego. A (2363-3) 

Poczta codzienna we wszystkich kierunkach, 

Na żądanie udziela wszelkich informacyj pajchętniej Baltazar Ver- 
mesy, Kasyer kąpieli Trenczyńsko-Cieplickich we Węgrzech. 


(7369 -3) 


Od inspektoratu dóbr Trenczyńskich Jego Eksce- 
_lencyi barona Szymona Siny. 

i Hamburgsko - amerykańskie 'Powarzy- PE 
$ stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. i 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa 

; między 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 
podług okoliczności przytykając do Sorthampton. 

Parowy okręt pocztowy „Ham monia“ kapit. Schwensen, w Sobotę d.30 Maja 


aj, Ay „  pTeutoniaś n  Taube, „ Sobotę „13Czerwca 

KR ów p „Borussia  » Hack „ Sobotę „27 Czerwca 
MOS » — Saksonia“ »„ Trautmann „ Sobotę „11 Lspca 
fe” p  yllammonia* s Śchwensen, „ Sobotę „28 Lipca 
gary p nGermania*  n. Ehlers, jest dopiero w budowie. 


Ceny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: - Druga kajuta: 
do Nowego Jorku w pruskim karancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 
„.„ .. funt. Szt. 4, f.szt, 262.10, f.szt. 1 82.5. 
Ekspedycye żaglowych okrętów poczt: do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 
do Nowego Jorku 15 Maja okrętem poczt. „Deutschland* kapitan Hensen 
Bliższych szczegółów udziela ` (1389-19-) 


August Bolten; następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Między -pokład: 


czta Truskawiec. 


KĄPIELE SIARCZANE 
W KRZESZOWICACH, 


tudzież pomieszkania dla przybywających Gości kąpielnych w ła- 
zienkach, otwierają się w tym roku (2157-4 6) 


pF z dniem 15 Maja r. b. TĘ, 


Zawiadowcą jest Jmci P. J. W'alkowski w micjscu. 
OOOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOCO 


C. k. wyłącznie gAs uprzywilejowane 
MF" elastyczne SK Wkłady do łóżek, 
podług najodpowiedniejszego, nowo poprawionego sposobu. 
Wkłady te prz-z swą łagodną, nieporównaną elastyczność i udowo- 
dnioną trwałość, znalazły ogólne uznanie, przy zyaiają się bowiem bardzo do 
czystości i utrzymują jednostaj-y chłód, służą orsz szczególnie dla wygody i zdro- 


wia. Polecając te Wkłady do łóżek, z drzewa lub żelaznych ram z obiciem włó- 
siennem lub bez tegoż, mam przytem zaszczyt polecić mój obficie zaopatrzony 


<m Ma M m MW 
kompletnych Przyborów 
do łóżek, 


ic. k. wyłącznie uprzyw. 


Łóżka elastyczne, 


z całym przyrządem. Kosze dla dzieci t Łóżka dziecinne, jakotóż pojedyncze 
artykuły do łóżek, mianowicie wszelkiego rodzeju Kołdry, Materace, Poduszki, 
Poduszerzki pierzane i puchowe, i wszelkie dotyczące artykuły — po najtańszych 
cenach fabrycznych, każdćj jakości, trwałe, elegancko i praktycznie zrobione. Za- 
mawiającym z prowincyi, przesyłają się Cenniki i rysunki bezpłatnie. 


Główny Skład wyrobów: | JE. BURIAN, Fabryka i Skład od 40 lat 
„Stadt Herrngassa Nro“ 4 Fubrykant łóżek i pościeli (Spitt-lberg alt) Bezirk Neu- 
(neu) im Fürst Diecht »n-| i posiadajacy ck. przywilej |bzm, Ecke der Burg: und Brei- 
stein «chen Haus». w WIEDNIU. teng sso Nr. 31 (nen). 


46 (2451-2-3) 


KĄPIELE SIARCZANE 
W SWOSZOWICACH, 


otwarte będą ef, L6 Maja 1863. 


Komunikacya zostanie ułałtwiona za pomocą Omnibusa mającego dwa razy 
dziennie z Krakowa do Swoszowice, chodzić. (2433 3) 

Wiadumość o pomieszkaniach tegoż Zakładu udziela na żądanie Inspekcya 
łazienek. Z Dyrekcyi Spółki Zdrojowisk Krajowych, 


JENERALNA AJENCYA 
PIERWSZEGO 
węgierskiego Towarzystwa 


powszechnych ubezpieczeń, 


zaprasza niniejszem uprzejmie do ubezpieczania 


od Gradobicia, 


poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zap zem do publicznej wia- 
domości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z ` 
Szanownym krajowym Towarzystwem wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, 


a w moc utwierdzonógo układu przez dyrekcye obudwóch Towarzystw, wszyscy 
PP. Ajenci i pya SAaNnego krajowego Towarzystwa 
u 


wzajemnyc czpieczem umocowani są przyjmować — jakto 
w zeszłych latach czynili — podania o ubezpieczenie od Gradobicia, 


ńa które nam przysłane, wystawione: police zaowu na ręce pośredniczących PP. 


ajentów odsyłane będą. 
Programy i druki na podania o ubezpieczenie, w razie zażądania, udzieli 
bezpłatnie każda nasza lub Szanownego krajowego Towa- 
rzystwa ajencya. , 


Jeneralna Ajencya. 


Juliusz Gablenz, A. Roskowics, Sekretarz. 
> Mieczystaw Darowski, Inspektor i likwidator. 


Glówna Ajencya w Krakowie 
Józef Riedel. 
INF" Oznajmiam niniejszem, że mój 
ZAKŁAD ZDROJOWY 
W SZCZAWNICY, 


z dniem Il Czerwca otwartym zostanie. 


O wczesne zamówienie pomieszkań lub przesyłek wód szcza- 


(2337-6) 


wnickich, upraszam pod ädresą: „Zarząd zdrojowy: w Szczawnicy,“ 


J. Szalay, 
Fran cisze Kral 


objąwszy teraz dzierżawę 


Zakładu kapielowego w Truskawen, 


oznajmia, że z dniem 20 Maja r. b. takowy otwarty zostanie. 


Żętyca pod nadzorem p. Dr. Geislenera, lekarza kąpielowego zawsze świeża i 
w dostateczućj ilości utrzymywaną będzie. ją" 
Restauracya 1 Cukiernia zaspokoi wszelkie wymagania po miernych 


(2489-2.3Y 


cenach. 


Dla uprzyjemnienia pobytu szanownych gości, postarano się o dobrą muzykę. 

Szybkowóz. codziennie do Truskawca dochodzić będzie. 

Pomi szkanie wygodne i po cenach umiarkowanych. l 

O bliższe szczegóły zgłosić się upraszam do Zarządu kąpielowego, po- 
cy 2086-24) 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


